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Pierw szy preparat zapobiegający zakażeniu kiłą  i

1 s t o v a r s o l |
[ Kw as acetyioksyam inofenyioarsinow y \

P R E P A R A T  „190“

i  S T O V A R S O L  Jest tern p rz y  K IL E . c ze m  C H IN IN A  p rzy  M A L A R J I . ”

| W skazania: Zapobieganie zakażeniu kiłą, Kiła we wszystkich okre- |
| sach, Framboezja podzwrotnikowa, Czerwonka pełzakowa. |
| Opakowanie: Flakon zawiera 28 tabletek po 0,25 g. środka czynnego. |

N arsenol
Novarsenobenzol w tabletkach  
powlekanych specjalną masą. 
Preparat przeznaczony do użyt­
ku wewnętrznego (drogą do­
ustną), jako kuracja, uzupełnia­

jąca zastrzyki dożylne 
w arsenoterapji. 

W s k a z a n i a :  Niedokrwistość 
złośliwa, Angina Vincenti, Cho­
roby skórne, Zimnica, Frambo­
ezja podzwrotnikowa, Czerwon­
ka, Uporczywe kat. kiszek, Grypa, 
O pakow anie : Flakon zawiera 

30 tabl. a 0,1 g.

E p a rse n o
Preparat „132“  D-ra Pom aret.

Utrwalony i jałowy roztwór 
Amino-arseno-fenolu, stosowany 
jako środek arsenowy przy le­
czeniu kiły sposobem wstrzyki- 

wań domięśniowych.

W skazania: Zamiast zastrzy­
ków dożylnych w arsenoterapji.

Opakowanie: Pudełko zawiera 
5 ampułek po 1 cm 3.

i  D W U O K S Y D W U A M ID O A R S E N O B E N Z O L O - M E T Y L E N O - S U L F O K S Y L A T  SO D O W Y* j

| N ovarsen ob en zol Bilion
= W skazania: Kiła, Dur powrotny, Angina Vincenti, Zimnica i t, p. |
| Opakowanie: Ampułki zawierające 0,15 —  0,30 — 0,45 —  0,60 —  0,75 —
| 0,90 g. w pudełkach po: 1, 10 i 50 sztuk. j
I (Opakowanie weterynaryjne po 1,5— 3,0—4,5 g, w rurce). [
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| P r z e c i w g r u ź l i c z y |
| p r e p a r a t  z ł o t a |
Z wyrabiany przez S
mm Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne ■

E L U D W I K  S P I E S S  i S Y N ,  Sp.  A K c .  Z
Z w  W a r s z a w i e Z

S i sprzedawany w ampułkach zaw. 0,1 g. lub Z
Z 0,25 g. substancji. Do każdego pudełka prepa- Z
Z ratu dołączona jest jedna ampułka zaw. 10 cm .3 Z
Z wody dwukrotnie przekroplonej. Z

— Pozatem ekspediujemy „Aurosan" w opakowaniu szpi- ;
— talnem po 5 g. preparatu w słoikach z korkiem Z 
5 szlifowanym — bez wody destylowanej. 5
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! AT0 KS9 CZHE SZCZEPIONKI UTRWALONE: !
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Pudełko za\

NE0-DI1EST/I

Szczepionka leczn icza  p rz cc iw g o n o k o k o w . 

Leczenie rzeżączki i je j pow ikłań.

Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm,3

Szczepion ka leczn icza przeciw gron kow cow a. 
L eczen ie zakażeń  pochod zenia gronkow co- 
w ego: wrzody, karbunkuły, ropnie, zapalenia 

skóry i t. p.
Pudełko zawiera 6 amp, po 1 cm.3

NE0-0I1ETYX 
HCNYL 
flPLEKIL

Szczepion ka leczn icza  przeciw k rztu śco w a. 

L eczen ie  krztu śca we wszystkich o kresach .

Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3 

Szczepionka leczn icza  przeciw trąd zik ow a.

Leczenie trądzików zwykłych i pow ikłanych.

Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3 

Szczepion ka zapobiegaw cza p rzeciw ko pow ikłaniom  płucnym  

grypy. S zczepien ia  osób zdrowych w środowisku zakażonem . 

L eczen ie  ch orych  przed w ystąpieniem  pow ikłań płucnych.

Pudełko zawiera 2 amp. po 1 cm.3

Buljonowa szczepionka mieszana
P ro f. D E L B E T 'A

W skazania: zakażenia ropne, stany zapaln e, róża, zapa­
len ie  szpiku k ostnego i t. p.| PROPIDON

j Pudełko zawiera 3 amp. po 4 cm.3 j

j LITERATURĘ WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE. j

I PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE |

| LUDWIK SPIESS  i SYN |
| Sp. AKc. =

| WARSZAWA. j

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

11267112

www.dlibra.wum.edu.pl



BIOLOGJA LEKARSKA
W Y D A W A N A  P O D  KIER U N K IEM  D r. S. OTOLSKIEGO

RolC V. — Nr. 3. Maj-Czerwiec 1026

O HODOWLI TKANEK.

W  1907 roku  zaobserw ow ał H a r r i s s o n  z jaw isko w zra­
stan ia  in  v itro  tk a n e k  zarodkow ych żaby. „H od u jąc" w sposób 
podobny cz ą s tk i rdzenia, dowiódł on z ca łą  pew nością, że neu ­
ron  m oże odrodzić sw oje w łókno osiow e. D ośw iadczenia 
H a r r  i s s o n 'a  zachow ały  d oty ch czas sw ą w arto ść dzięki do­
sk on a łe j te ch n ice  op eracy jn e j.

O m aw ianej spraw ie pośw ięcono od ow ego czasu  ty le  p rac, 
ż e  p rzek ro czy ła  ona o k res odosobnionych, ch oć ciek aw y ch  
fa k tó w ; o b ecn ie  m ożna już przy stąp ić do op racow an ia ogólnej 
m etody. K ażd e od k ry cie  h isto log iczne lub fizy ko-ch em iczn e 
zbliża nas do poznania św iata k om órek , n ajm nie jszy ch  żyw ych 
cz ą s te c z e k . N aiw nością b y ło b y  sądzić, że se tk a  k om órek  tw o­
rzy zesp ół m niej złożony, niż m iljon  lub m iljard  i że red u ku jąc 
ilość ty ch  k om órek , ła tw ie j poznam y ich  w łaściw ości fiz jo lo ­
giczne, W  szczegó ln ości zagadnienie z rak o w acen ia  tk an ek , ta k  
żywo za jm u jące  patologów , zostało  p ch n ięte  naprzód dzięki 
om aw ianej m etodzie. W y nik i, d zięki n ie j otrzym ane, m ogłyby 
się  na p ierw szy rzut oka w ydać dziw nem i, gdyż cz ę sto k ro ć  
u zyskane nie odpow iadają zgóry poszukiw anym .

Inną z a le tą  te j m etody je s t fak t, że zak reśla  ona pew ne 
gran ice, d ostęp n e dla naszego rozum u. H odow la tk a n e k  n a ­
p o ty k a  na sw ej drodze w ie lk ą  liczb ę  doniosłych  zagadnień, le cz  
posiadają  one po w iększe j cz ę ści je sz cz e  ch a ra k te r  m e ta ­
fizyczny ; w zagadnieniach  ty ch  is tn ie je  zbyt znaczna dyspro­
p orc ja  pom iędzy su b jek tem  a o b jek tem . H odow ać tk an ki, 
zn aczy  to  —  rozp ocząć od zdobyczy m ikrobiologji, w szczegół-
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82 BIOLOGJA LEKARSKA

ności zaś od je j od gałęzien ia  —  b ak ter jo lo g ji. C hociaż dośw iad­
czen ie  rozpoczynam y od „p osiew u " złożonego z żyw ych b a k -  
te r ji, pow inniśm y jed n ak że —  przez w ie lo k ro tn ie  p rzep row a­
dzone p orów nanie —  zdać so b ie  spraw ę z ró żn icy  w obydw u 
rod za jach  b y tow an ia  su b stan c ji ż y ją c e j. W  jednym  przypadku 
produkty  rozm nożenia nie p osiad a ją  zgoła żadnych lub bard zo  
sła b e  te n d en cje  do p ozostan ia  w „ tk a n k a c h ", każd y  now y 
osobnik  p rzen ik a  nazew n ątrz  i s ta je  się  podobny do ro d zica
(Protozoa). G dy n atom iast m am y do czy n ien ia  z m etazo a , to
sk łon n ość do skupiania się  w tk a n k a c h  je s t bardzo siln a ; na
zasadzie teg o  zachow ania się  m ożem y sądzić o m orfologji i fiz jo -
logji om aw ianych jes testw . D w ie w spom niane grupy n ie  dadzą
się zresz tą  oddzielić śc is łą  gran icą . N iem a rów nież zasad n icze j
różn icy  w  sp osobach  rep rod u k cji. Z ygota Plasm odium , k tó ra
dojrzew a w śc ia n ce  żo łąd k a m oskita , p rzesz ła  w szelk ie  o k resy
zapłodnienia —  poprzez gam ety  oddaw na zróżniczkow ane, —
pom im o to  ja jo  gospodarza nie w p łynęło  na n ią  lep ie j pod w zglę­
dem  rozw ojow ym . Je d n a k ż e  p ierw sza w yd ała  grom adę sporo-
zoitów  p a łeczk o w aty ch , zu pełn ie jed n ak ow y ch  i zdolnych do
te j sam ej czynności. O dw rotnie, ja jo  już zu pełn ie sp o laryzo­
w ane. Ju ż  p ierw sze jego d zie len ie  się  od szczep ia, cz ą s tk i
zupełnie do s ieb ie  niepodobne, k tó ry ch  ró żn ice  p oczątk ow o
dla nas n iew idoczne, s ta ją  się w ybitnem i w m iarę  d alszych  p o­
działów . K ażd a  now a k om órk a, k tó ra  przyczynia się  do ro z­
w oju zarod ka, posiada jed n ak że ograniczone m ożliw ości ro z ­
w ojow e: je j w olność zo sta je  zaham ow ana przez w zrost in n ej
kom órki, za leży  ona od m nóstw a innych ; ginie ona, je ś li s ię
znajdzie w otoczen iu  n iepodobnych do s ieb ie  k o m ó rek . Ów
podział p racy , ta k  d a lek o  posu nięty, ow e liczn e k o re la c je  i do­
sk on alen ie  się  w zględne bez  w ątp ien ia  są  zależn e od ow ej p ier­
w otnej ró żn icy  kom órk ow ej. M ożem y p rzy to czy ć d w ojak iego
rodzaju  kom órki, k tó re  u suw ają  się z ogólnej regu ły : gam ety
i sk ład n ik i m orfotyczn e środ ow iska w ew nętrznego . D o jrz a łe
ja je cz k a , zapłodnione lu b  n aw et p arten o g en ety czn e , p rzed sta­
w ia ją  d zięki sw em u rozw ojow i sw ego rodzaju  ob raz  k u ltu ry
kom órkow ej, ró żn iący  się  w praw dzie od spostrzeganego in vi- 
tro, le cz  tem  n ie m niej n ad er ciek a w y  i n iezu p ełn ie  jeszcze  po­
m ocny. Ja je c z k o  n ie  różn i się od k om órk i tk a n k i łą cz n e j p rzez
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PHOSPHIT
O r g a n i c z n y  związek fosforu, 
otrzymywany z nasion oleistych.

P H O S P H I T - C A P S U L A E
W PUDEŁKACH ZA W . 30 KA PS. po 0,25 * .

P H O S P H I T - P U L V I S
W  SŁOIKACH ZA W . 10 g .  PRO SZKU.
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LACTOPHOSPHIT
M ączka cukrowa, zawierająca  
0,4 %  fosforu organicznego.

PU SZKI BLASZANE po 200 g. i 400 g.
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PHOSPHIT SACCHAR. CRAHUL.
Ziarenka cukrowe zawierające 
0,4  %  fosforu organicznego.

FLAKON ZAW. 100 g .

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

PHOSPHIT — YOHIMBIN
Pigułki zawierające fosfor organiczny.

FLAKON ZAW . 60 PIG UŁEK.
  .

CALCITRIN
WITAMINOWA MĄCZKA ODŻYWCZA

SŁO IK  ZAW . 75 G. PRO SZKU .
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GARDENAL

Środek uspokajający  
p r z e c i  w n erw i co wy.

S t o s o w a n y  przy p a d a c z c e  
i wszelk ich stanach  

podniecenia .

Rurki po 20 tabl. a 0,1 g.
i
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Przemysłowo - Handlowe ZaKłady Chemiczne
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BIOLOGJA LEKARSKA 83

przyszłe sw e m ożliw ości różn iczkow an ia  s ię ; m etod yk a ho­
dowlana dow iodła, że fib ro b last, zna jd u jący  się w odpow iedniem  
środowisku, s ta je  się „nieśm iertelnym ** i m noży się nader 
szybko. J e s t  on „obąrczon y  dziedzicznością** w tym  sam ym  
stopniu, co  gam eta. D la  czegóż fib ro b last m oże, w w aru nkach  
dośw iadczalnych, produkow ać n ieskoń czon ą ilość ta k ich  sa ­
mych fibrob lastów , gdy gam eta przym yka do zespołu, k tó ry  
stanow i k op ję  śc is łą  p rarod zica! Czyż is tn ie ją  w arunki, w k tó ­
rych k o m ó rk a-ja jo , w brew  sw ym  w łaściw ościom  dziedzicznym , 
rozw inęłaby  się w m asę k om órek  zupełnie podobnych; gdyby 
n aw et m onstru alność ta  b y ła  m ożliw a, jak aż  sz tu k a  w stan ie  by 
b y ła  w sk rzesić  bieg ogólnego rozw oju ? Nie w yd aje nam  się, 
by b ad acze  obrali ten  k ieru n ek .

R ów n ież  nie przypuszczam y, ab y  m ęskie  gam ety  m ogły 
być w stan ie  dojrzałym  w yosobnione w środow isku sztucznem . 
N iek tó re  z pow yższych k om órek  p osiad ają  jed n ak że w yjątkow ą 
odporność i ich  zdolność do życia  trw a n iek ied y  przez la ta  
(mowa głów nie o pew nych ow adach). D oniosłe bad ania I w a ­
n o w a  nad sperm atozoitam i koni dowiodły, że —  otrzym ane 
z n a jąd rza  i przem yte w płynie R in g era— m ogą one p ozostaw ać 
przy życiu  w ciągu dw udziestu dni i zach ow ać sw ą zdolność do 
zapłodnienia sztucznego po 24-godzinnem  przebyw aniu  w c ie ­
p łocie  1° —  2°. A  p rzecież  są  to  kom órki n a jbard zie j zróżn iczko­
w ane, najm niej zdolne do asy m ilacji i ła tw o  u leg a jące  zn iszcze­
niu w w aru n k ach  n iesp rzy ja jący ch . R uchom e k om órk i środo­
w isk a w ew nętrznego n ależy  u w ażać za sk ład n ik i tk an kow e, 
k tó ry ch  ru sztow anie śródm iąższow e je s t n ad er rozlane, m ogą 
one is tn ieć  jed ynie w podobnym  stan ie  —  ty czy  się to  przed e- 
w szystkiem  czerw onych  c ia łe k  krw i.

D ośw iad czen ia  J  o 11 y  dowiodły, że leu k ocy ty , um iesz­
czone w p łynie R in g era , m ogą zach ow ać sw e ru chy  w ciągu 
18-u m iesięcy , m ogą się n aw et rozm nażać in  y itro ; pod tym
w zględem  n ie różnią się one w niczem  od k u ltu ry  w ym oczków .
L ecz  z drugiej stron y  n iep ostrzeżen ie odbyw a się  zm iana kom ó­
re k  ru chom ych w kom órki n ieru chom e m ezenchym y; zdolność
ag lu ty nacy jn a  posiada rozm aitą  w arto ść w zależn ości od o k o ­
liczn ości. L ecz  ja k ie  są  te  o k o liczn o ści?  S p raw a będzie m ogła
by ć ro zstrzyg n ięta  w m iarę rozw oju te ch n ik i k u ltu ry  tk a n ek .
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84 BIOLOGJA LEKARSKA

S to su n ek  pom iędzy rep ro d u k cją  a w zrastan iem  stanow i 
inne zagadnienie lub grupę zagadnień. —  S p e n c e r  o k reślił 
tę  sp raw ę m ianem  antagonizm u. Na pew nym  poziom ie w ydo­
sk on alen ia  się k om órek  som atycznych , zb iega jącym  się zazw y­
cza j z do jrzew aniem  płciow em  —  w zrastan ie  u sta je . N iedo­
m oga ta  n ie je s t ogólną, gdyż zużyte sk ład n ik i m ogą by ć z a stą ­
pione przez św ieże; odm iana m oże b y ć  szy bka, n iek ied y  bardzo 
in tensyw na i zdolna do staw ien ia  czo ła  przypadkow em u zabu ­
rzeniu . N ie je s t ona jed nolitą , bow iem  n ie k tó re  kom órk i c a ł ­
kow icie  tr a c ą  sw ą zdolność do rozm nażania się  (neurony), inne 
n ie z a tra ca ją  je j w ca le  (kom órki M alpighiego, narządy k rw io ­
tw órcze). Is tn ie je  w reszcie  antagonizm  pom iędzy pew ną do­
sk o n a ło ścią  som atyczną, a trw an iem  ow ej d o sk o n ało ści; p rz e ­
c ież  z u stan iem  je j zaczy n a  się  już p ow olna śm ierć. M etod a h o­
dow ania tk a n e k  znajduje tu  odpow iednią p od staw ę; d oty ch czas 
je s t jed n ak że zdobycz zby t szczupła i zw odnicza, gdyż u siłu je 
dow ieść, że ow y antagonizm  je s t  fa ta ln y  i że tk a n k a  ty lk o  w ów ­
czas m oże zy sk ać n ieśm ierte ln o ść , gdy u tra c i sw ą d oskonałość 
czynnościow ą. N ależy  dużo p ołożyć na k a rb  n ied oskon ałości 
tech n ik i, ch o ciaż  w ciągu  osta tn ich  la t d ziesięciu  p oczyniła  
ona w ie lk ie  postępy.

* **

B ad an ia  dośw iadczalne nad hodow lą tk a n ek , prow adzone 
jed n ocześn ie  przez w ielu  bad aczy , o p iera ły  się p oczątkow o na 
te ch n ice  H a r r i s s o  n ‘a, W  S ta n a ch  Z jednoczonych  p raco ­
w ali sk u teczn ie  C a r r e 1 i jego  w spółpracow nicy , w e F ra n c ji 
C h a m p y. N ieco  później drogi ich  znacznie się rozeszły . Z te ­
go powodu w inniśm y om ów ić w yniki ich  bad ań  oddzielnie.

C a r r e  1 dom ieszał do lim fy, w yd obytej przez H a r r i s -  
s o n 'a  z w oreczków  lim faty czn y ch  żaby, sk rzep łą  plazm ę. 
O w a plazm a je s t środow iskiem , praw ie n ie  d a jącem  się  z a stą ­
pić; zaw dzięcza ona to  d robnej s ia te c z ce  w łók n ik a, k tó rą  jed ­
n akże bardzo trudno zbad ać pod drobnow idzem , a le  k tó re j je s t  
dość d la stereotrop izm u  żyw ych k om órek , H a r r i s s o n  oraz 
inni (w szczególności F  i s h e r) u siłow ali tę  n a tu ra ln ą  s ia te c z k ę  
zastąp ić przez sztu czn ą —  z pa jęczyn y , jedw abiu , baw ełn y, —  
le c z  b ez  pow odzenia. R ów n ież  C a r r  e 1 w raz z u czniam i
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swemi u sta lił te ch n ik ę  hodow ania w krop li w iszące j pom iędzy 
p łastew k ą w k lęsłą  i g ład ką; u sta lił pozatem  te ch n ik ę  odnaw ia­
nia środow iska odżyw czego i oddechow ego. W re sz c ie  badał 
C a r r e 1 w pływ  d rażn iący  tk a n k i zarod kow ej na zabliźn ian ie 
się ran, w pływ  ow ej tk a n k i na w zrastan ie  in v itro : b ad acz  do­
wiódł, iż  zachodzi tu ta j czynność troficzn a, zależna od p o szcze­
gólnych sk ład ników .

L ecz  o trzym ane w pow yższy sposób k u ltu ry  nie były 
w d ostateczn y m  stopniu bad ane h isto log iczn ie, by  się  p rzek o ­
nać, co  się  s ta je  z żyw em i skład nikam i, u m ieszczonem i w ta k  
n iezw ykłych  w aru n k ach ; C h a m p y w yp ełnił lukę i jego p ra ce  
w tym  przedm iocie są d oty ch czas na jlep sze. W ym ieniony  b a ­
dacz stw orzył jed n ocześn ie now ą te ch n ik ę  hodow laną: z a s tę ­
pow ał u kład  p łastew k ow y  przez probów ki, zaw ie ra ją ce  znacz­
nie w ięk szą  ilość plazm y; w te n  sposób udarem niał u staw iczne 
p rzenoszen ie m aterja łu  na now e środow isko. N ieco  później 
przekonam y się, że pom ysł te n  zo sta ł u rzeczyw istn iony  rów nież 
przez C a r r e l ‘a ; poznam y rów nież zasadniczy  zarzut, u czy ­
niony przez szk ołę  C a r r e l ‘a hodow lom  na plazm ie, m ianow i­
cie , że środow isko nie je s t w żadnym  raz ie  troficznem  i że p rze­
ży cie  je s t m ożliw e jed ynie d zięki zapasom , dostarczanym  przez 
sam e tk an k i, d osta jący m  się  do środow iska asfik ty czn eg o  (bez­
tlenow ego). P og rąża jąc hodow le w surow icy, k tó ra , zdaniem  
C a r r e l ‘a i E b e l i n  g‘a, ham uje w zrost —  C h a m p y  s ta ­
w ia sw e hodow le w w aru nk ach  n iesp rzy ja jący ch  dłuższem u is t­
n ieniu : z o sta ją  one uduszone i zaham ow ane w e w zroście . A le  
pogląd am ery k ań sk ich  b ad aczy  je s t bardzo przesadzony i n ie 
pozbaw iony stron n iczości. W y ciąg  au to lity czn y  żyw ych tk an ek  
—  m am y na m yśli now otw ory —  posiada u jem ny w pływ  na 
w zrastan ie . D ow iódł tego  B  u r r o w s jeszcze  przed sy stem a- 
ty czn em i badaniam i C a r r e l ‘a. K om órki is to tn ie  się n ie ro z­
m nażały. O m aw iana spraw a bad ana b y ła  szczegółow o przez 
D r e w ‘a. J e s t  rz e cz ą  pew ną, że zarów no w k rop li w iszącej, jak  
w p robów ce, kom órki zaw ieszone u siłu ją  w y k orzystać au to lizat. 
P op ełn ilibyśm y n ieścisło ść , gdybyśm y tw ierdzili, że hodow le 
C h a m p y 'e  g o m ogą b y ć w ygłodzone, poniew aż podłoże n ie 
zaw iera  dodatku  z w yciągu zarodkow ego. L ecz  C h a m p y do­
s ta te c z n ie  już dowiódł, że p lazm a dobrze je s t w yk orzystana.
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86 BIOLOGJA LEKARSKA

H odując tk a n k i b ezk ręgow ych , k tó re  p osiad ają  p o tró jn ą  p rze- 
w agę —  zap otrzebow an ia  n iezn aczn e j ilo śc i tlenu, zachow ania 
c iep ło ty  b ez  pom ocy c iep la rk i i posiadania w ielk ich  k om ó rek —  
p rzekon ał się  bad acz, że  k om órk i tk a n k i łą cz n e j posiada ją  b ez- 
w ątp ien ia  rzekom o nóżki, z pom ocą k tó ry ch  są  w stan ie  d oko­
n ać ak tu  traw ien ia . C h a  m p y  w ypow iada się  rów nież p rze­
ciw  czy n n ości in h ib icy jn e j su row icy  —  pod w arunkiem , że b ę ­
d zie ona w olna od produktów  au tolizy. Je g o  bardzo pom ysło­
w a tech n ik a , d oty ch czas n ied o sta teczn ie  poznana, posiada p rze­
w agę w ie lk ie j p ro sto ty  i p ozw ala n a jed n o czesn e hodow anie 
w ielu  k u ltu r; m ogą one by ć dow olnie u trw alon e, w sk u tek  czego 
od bitk i fo tograficzn e p osiad ają  zn aczną w arto ść , k tó re j n ie m o­
gły d o ty ch czas dorów nać, z m ałym i w yjątkam i, fo to g rafje  am e­
ry k ań sk ie . Z teg o  pow odu b ad acz  ta k  dośw iadczony, ja k  C h a r -
1 e t o n, oddał m etodzie C h a  m p y ‘e g o p ełn ą  przew agę,
u w aża jąc ją  za  u doskonalen ie te ch n ik i C a r r  e l ‘a. N ależy  je ­
dynie żałow ać, że bad acz, m a ją cy  ta k  g łęb o k ie  zrozum ienie dla
zagadnień biologicznych , n ie posiada do sw ej d ysp ozycji orga­
n izacji i bu dżetu  In stytu tu  R o c k e f e l l e  r 'a . O w a g ałęź  w ie­
dzy, w ym aga p ośw ięcen ia  długiego czasu, obszern y ch  pom iesz­
cz e ń  oraz liczn y ch  w spółpracow ników  dośw iadczonych —  a z a ­
tem , w iele  pieniędzy.

P u n k tem  w y jśc ia  je s t zaw sze d robniu tk i k a w a łek  tk a n k i 
(bok długości k ilk u  m ilim etrów ), o trzym any asep ty czn ie  
i u m ieszczony w plazm ie zw ierzęcia , k tó re  posłużyło do „po­
siew u ". P lazm a, otrzym ana w stan ie  płynnym , stopniow o 
krzep n ie w z etk n ięc iu  z cytozym ą, d o starczan ą  przez o d cin ek  
tk a n k i; p ozosta je  ona n a  pow ierzchni s ia te c z k i w łók n ik ow ej. 
H odow la dzień w dzień podlega przem yw aniu, by  ją  uw olnić od 
w ydzielin  kom órkow ych  —  i p ozosta je  w w ilgotnej c iep ło cie  
37 —  38°. D o przem yw ania używ a C h a m p y  —  zam iast p ły ­
nu L  o c k  e 'a  lub R  i n g e r ‘a —  su row icy  zw ierzęcia  dośw iad­
czanego, pod w arunkiem  jed n ak że, że su row ica n ie zaw iera  
produktów  au to lizy  leu k o cy tó w . A b y  w ym ienionem u w arun­
kow i zad ośću czynić, w yciąga się su row icę z plazm y, a n ie  
z krw i.

Ja k k o lw ie k  sk raw ek  tk a n k i je s t bardzo drobny, n ie za­
chow uje się on w now ym  środow isku w sposób jed nolity . Z a-
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potrzebowanie tlenu jest tego rodzaju, że komórki ośrodkowe 
bardzo szybko giną wskutek uduszenia; życie staje się możliwe 
jedynie wówczas, gdy komórki znajdują się jednocześnie 
w zetknięciu z plazmą i powietrzem. Owa obszerna zona, po 
szybkim rozciągnięciu się, kurczy się jeszcze szybciej i ogranicza 
się do brzegów skrawka; C h a m p y mówi o nawodnieniu, przez 
co komórki pozostają bądź w zetknięciu z obrączką nawodnia­
jącą, bądź też od niej się oddzielają. Pracując z rozmaitemi

Hyc. 1. Hodowla p ęch erza  m o­
czow ego. P odział jądra w włó- 
kienku m ięsnem  (w edł. Champy').

Ryc. 2. Hodowla pęch erza (królik). Tkanka n ie zróż­
nicow ana p ochod zenia m ięsnego 

(wedł. Champy).

tkankami —  gładkim mięśniem, nerką, tarczycą, siatkówką — 
C h a m p y  ustalił pewnik powrotu do stanu obojętnego. Po­
wrót jest bezpośredni, o ile się tyczy tkanki zarodkowej; nieco 
opóźniony, o ile mamy do czynienia z dojrzałą tkanką, wów­
czas zbiega się on z powrotem możliwości dzielenia się. Ba­
dacz przeciwstawia się wynikom wcześniejszym C a r r e l a  
i B u r r o w s‘a, których zdaniem wzrastanie odbywa się w spo­
sób prawie normalny (tyczy się to głównie nerki i tarczycy). 
Sprawa powyższa straciła zresztą na znaczeniu od czasów ba­
dań E b e l i n g ‘a, F i s h e r a ,  i D r e w‘a.

Dojrzały mięsień gładki jest zróżniczkowany niezawsze 
jednakowo; w małych naczyniach nie różni się prawie od ko­
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88 BIOLOGJA LEKARSKA

mórki tkanki łącznej, odwrotnie w kiszkach i pęcherzu jest on 
silnie rozwinięty. W związku z tem jest los jego w hodowli 
rozmaity. W pierwszym wypadku mitozy ponownie się zjawia­
ją, włókienka tracą swą ciągłość i znikają zupełnie. W  drugim 
przypadku mitozy odbywają się w sarkoplazmie, która otacza 
jądro i formalnie przecina włókno. Znów powstała cytoplazma, 
otaczająca obecnie obydwa jądra, w dalszym ciągu dąży do po­
działu, tworząc rodzaj grudki, w której włókienka są coraz 
rzadsze. Z pierwotnego włókna pozostają jedynie bieguny, któ­
re później tracą kontakt; od tej chwili jest rzeczą niemożliwą

odróżnić włókienko po­
chodzenia mięśniowego 
od łącznotkankowego. 
Końcowy wynik zostaje 
osiągnięty powolniej w 
drugim przypadku, gdzie 
doskonałość czynnościo­
wa jest bardzo wysoka. 
Włókienka nie zostały 
rozpuszczone, lecz wy­
rzucone przez sarko- 
plazmę—co jest następ­
stwem tegoż faktu. Ner­
ka, ze względu na róż- 
nolitość budowy przewo­

du moczowego, gdzie komórki nabłonkowe są jednorzędowe, przed­
stawia tkankę, ze wszech miar, nadającą się do doświadczeń 
budowlanych. Postępowanie jest rozmaite w zależności od tego, 
czy hodowla została ,,posiana" z płodu, czy też z nerki dojrzałe­
go osobnika.

U płodu królika, którym C h a m p y szczególnie się po­
sługiwał w swych doświadczeniach, narząd jest już rozwinięty; 
kłębuszek i jego torebka, kanaliki kręte, obiedwie pętle H e n -  
1 e‘g o, kanaliki B e 11 i n i‘e g o są histologicznie zupełnie do­
brze zróżniczkowane. Kultura w bardzo szybkim czasie je 
zmienia. Już po upływie 7-iu godzin ulega środek odcinka cał­
kowitej autolizie i zona graniczna zwiększa się dzięki nowo­
utworzonemu nabłonkowi (wskutek zabliźniania się kanalików).

Ryc. 3. Hodowia n erk i. K łębuszek w o kresie p rze­
obrażania z rozpulchnionym  nabłonkiem  ściennym  

(w edł. Champy).
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Pierwszy ulega zwyrodnieniu kłębuszek; dzięki temu zja­
wisku z łatwością obserwować możemy nabłonek wewnętrzny 
(trzewny), torebki B o w m a n a , w którego istnienie niektórzy 
badacze nie wierzyli. Pętle naczyniowe się zapadają, czerwo­
ne ciałka krwi ulegają rozpadowi, komórki śródbłonkowe się 
rozmnażają i wypychają komórki torebki, których wejrzenie 
ziarniste wybitnie się uwydatnia. Stan ów dosięga zony granicz­
nej po 3 —  4 godzinach (rozwój sprawy odbywa się w ośrodku 
asfiktycznym); postać zostaje zupełnie zatracona i listek trzew­
ny, mnożąc się szybciej, 
zupełnie spłaszcza torebkę.
Gdy naczynia zanikają, uwy­
datnia się okres „muszli", 
który przypomina pierw­
sze okresy rozwojowe;
C h a m p y podkreśla trud­
ność odróżnienia ich. Póź­
niej różnica między dwoma 
listkami się zaciera (po 
9 — 10 godzinach), kłębu­
szek stał się niezróżnico- 
wanym kanalikiem, a więc 
powrócił do stanu mezen- 
chymy.

Kanaliki kręte, łatwiej 
ulegające zmianom, tracą 
już po 4-ch godzinach swe 
pasemka (bordure en bros- 
se), ziarnistości wakuole—i nie można ich wcale rozpoznać. Pozo­
stała nawet chondrioma przedstawia się pod postacią długich jedno­
litych pasemek. Zjawiska owe o wiele słabiej się uwidoczniają w zo­
nie asfiktycznej. Lecz wygląd chondriomy szczególnie jest róż­
ny co do ziarnistości. C h a m p y zwraca uwagę, że owe różne 
wejrzenie zależne jest od roli chondriomy w wydzielinie. Tam, 
gdzie tej ostatniej brak, gdzie przeważają zjawiska roślinne (we­
getatywne), chondrioma przedstawia się w postaci pasemek; 
gdzie zaś wydzieliny jest dużo — przecież autoliza asfiktyczna

Ryc. 4. Hodowla r.erki. H ondriom at kanalików 
nabłonkow ych (wedł. Champy).
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je s t isto tnym  z jaw isk iem  w ydzielniczem  —  chondriom a m a w e j­
rzen ie  z iarn istości.

Je d n o cz e śn ie  z pow rotem  k om ó rek  k an alik ów  k rę ty c h  do 
stanu  n iezróżnicow anego —  o ty le , że n ie  różn ią  się o n e  w n i- 
czem  od k om órek  k łęb u szk a , —  m ożem y zaobserw ow ać b ard zo  
czynne d zielen ie „w ybu ch ow e", k tó re  przynajm niej w p ierw ­
szych  godzinach pow inno się odbyw ać p rzez am itozę; lecz  
w k ró tce  m ożem y już obserw ow ać p ięk n e p o stac i m itozy z ce n - 
trozom em .

O d cin ek  pośredni, b ard zie j odporny, w cześn ie  m ożna ro z ­
poznać w zonie a sfik ty cz n e j; jego k om órk i m ało  się zm ien ia ją . 
L ecz  w zonie m nożenia się  (fertile) k om órk i z a tra c a ją  sw ą bu ­
dowę zupełnie. T o  sam o ty czy  się p ętli w stę p u ją ce j H e n l e -  
g o. K om órk i p ętli z stęp u jące j n ab rzm iew ają  i m nożą s ię : s ta ­
ją  się  one zupełnie podobne do k om ó rek  innych  odcinków  p ętli. 
T a  o sta tn ia  w ra ca  zatem  do stanu  zarodkow ego, k tó ra  przed­
sta w ia ła  jed n olity  k a n a lik  z chondriom ą p asem kow ą. K a n a lik  
B e l l i n i ‘e g o  u lega zw yrodnieniu, le cz  o w iele  pow olnie j; 
do 9 -ciu  godzin zachow u ją je j kom órk i sw ą cytop lazm ę w po­
s ta c i p ó łk sięży ca  ziarn isteg o  i podw ójny cen tro zo m ; przez dłuż­
szy czas w alczą  one jeszcze  z au to lizą asfik ty czn ą .

K u ltu ra  n erk i zarodkow ej upodobnia się zatem  w p ierw ­
szych  2 4 -ch  godzinach do se r ji odcinków  k an alik ó w  n iezróżn i- 
cow anych , rozdzielonych  p rzez tk a n k ę  łą cz n ą ; n ato m iast w łoś- 
n iczk i są  zupełnie zróżn icow ane, a k om órk i śród błon k ow e m ie­
sz a ją  się z łączn otk an kow em i. N ic sp e c ja ln ie  nie ce ch u je  po­
szczególnych  odcinków , k tó ry ch  w ie lk ie  kom órki, cen trozom y , 
liczn e m itozy  w ta k  w ielk im  stopniu od biega ją  od norm y. C zę­
sto  n aw et b łon a podstaw ow a k analik ów , zazw yczaj zu pełn ie 
w yraźna, z a ciera  się, a  n ab ło n ek  się  n aw arstw ia . P o  upływ ie 
2  —  3 -ch  dni zona m nożenia się  je sz cz e  b ard zie j s ię  ogran icza  
i je j sk ład n ik i tw orzą  d okoła szerok ieg o  o środ ka asfik ty czn eg o  
szereg  zon o zm n ie jsza jące j się w ciąż  sile żyw otnej.

T le n  w ydaje się  posiadać jesz cz e  w yższą w a rto ść  od sk ła d ­
ników  odżyw czych plazm y. G dy się  obserw u je, z ja k  w ie lk ą  
ła tw o śc ią  osocze k rw i odgryw a ro lę  p ośrednika pom iędzy cz e r-  
w onem i cia łk a m i k rw i a  tk an k am i, stan o w iąc m ały  zbiornik, 
acz  c iąg le  p ełn y  (porów nanie H a  1 d a n e ‘g o) —  zdum iew am y
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Or$nnoprepB(oty „L. I .  V
( „ L .  S , S .“  je s t  to  praw n ie  z a s trze żo n y  sk ró t p o n iże j z a m ie s zc z o n e j n a sze j firm y )

WYCIĄGI GLICERYNOW E ZE ŚWIEŻYCH NARZĄDÓW  ZWIERZĘCYCH  
DO STOSOW ANIA PER  OS*

E X T R.  G L Y C E R I N A T . i  E X T R .  G L Y C E R I N A T . i

Cerebri jj Para-Thyreoid.
Cordis | Placentae
Hepatis i! Poligland.-Feminin.
Hypophysis li Poligland.-Masculin.
Hypophys.-Suprarenal. j Prostata
Lienis ii Pulmonum
Lienis-Medullae Ossium
Mammarum
Mammar.-Placent.
Medullae Ossium

Ovariorum
Ovarior.-Mammar.
Pancreat.

Renum
Suprarenalis
Testiculorum
Gland. Thymi
Gland. Thyreoid.
Thyreoid.-Suprarenal.
Thyreoid.-Suprarenal.-

-Hypophysis.

P R E P A R A TY  Z NARZĄDÓW  ZWIERZĘCYCH SUSZONE W PROSZKU:
OVARIA SICC. —  TESTES  SICC. —  GLAND. THYREOID. SICC.

P R E P A R A TY  Z NARZĄDÓW  ZWIERZĘCYCH SUSZONE 
W  TABLETKACH  POW LEKANYCH MASĄ:
OVARIA IN TABUL., — TESTES  IN TABUL.
G L A N D .  T H Y R E O I D .  IN T A B U L .

WYCIĄGI ZE ŚWIEŻYCH NARZĄDÓW  ZWIERZĘCYCH 
DO ZASTR ZYKÓ W  PODSKÓRNYCH, DOMIĘŚNIOWYCH 

LUB W  RAZIE PO TR ZEBY DOŻYLNYCH:
Corpus Luteum— Epiphysis (Gland. Pinealis)
Hypophysis Glandul. Pituitaria Anterior

„ „  „  Posterior
» »» »> Total.

Lien— Ovaria— Para-Thyreoid.—  Prostata —
Testes— Gland. Thymus— Gland. Thyreoid.

ROZTW ORY TŁUSZCZOW E LIPOIDÓW, DO ZA S TR ZY K Ó W :
Cerebrolipoid —  Ovariolipoid —  Testolipoid

P rzem y sio w o -H an d lo w e Z a k ład y  C h em iczn e

LUDWIK SPIESS I SYN, Sp. Akc.
W A R S Z A W A
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PHOSPHIT
ORGANI CZNY ZWIĄZEK FOSFORU, 
OTRZYMYWANY Z NASION OLEISTYCH

P H O S P H I T - C A P S U L A E
W PUDEŁKACH ZAW. 30 KAPS. po 0,25 g.

P H O S P H I T - P U L V I S
W SŁOIKACH ZAW. 10 g. PROSZKU.

WSKAZANIA:
Skrofuły. Choroba angi lska. Gruźlica. Niedokrwistość. Błędnica. 

Wyczerpanie fizyczne i umysłowe. Ozdrowienie. Ciąża. 
Okres karmienia.

DAW KOW ANIE: 3 razy dziennie po 0,25 g-.

Objawy krzywicy, niestrawności, nerwowości, oraz 
wszelkich dolegliwości w okresie ząbkowania 

u niemowląt znikają przy użyciu

witaminowej mączki odżywczej

S CALCITRIN.
| SłoiK  zaw .  75 g. |

I I
| PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE g
| LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc. |
| WARSZAWA |
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się, jak wielką jest odległość nas 
sunków przyżyciowych i zadaje­
my sobie ciągle pytanie, w jaki 
sposób potrafią komórki prze­
trwać w warunkach beztleno­
wych.

Należałoby również zauwa­
żyć, że komórki dążą ustawicz­
nie do zróżniczkowania się, ra­
czej do „klasyfikacji", co już od- 
dawna znane jest pod nazwą 
komórek „szlachetnych". Poza 
owym wydoskonaleniem się ru­
chów, zachowania się, wzrostu 
i mnożenia się przelewają one 
pewien zasób energji na komór­
kę — potomka. Lecz wystrze­
gajmy się zbyt łatwych porów­
nań o tendencji socjologicznej. 
Nader ciekawym zjawiskiem jest 
mechanizm zabliźniania się kul­
tur (odcinków) nerki zarodko­
wej, poprzecinanych ostrą igłą 
w trzech kierunkach. Owe bli­
znowacenie odbywa się dość 
późno, w każdym razie dopiero 
po upływie 12 godzin. Prze­
ważnie rozpoczyna się ono od 
kanalików B e 11 i n i'e g o, które 
się rozszerzają i mnożą się do­
koła punktów cięcia, zachowując 
przytem pewne szczegóły cha­
rakterystyczne (naprzykład, bar­
dzo delikatną skóreczkę i nie­
kiedy podwójny centrosom).

Gdy zbliznowacanie się za­
częło, idzie ono szybkim kro­
kiem naprzód; miesza się z inn̂ /

j pracowitej techniki od sto-

Ryc. 5. Hodowla nerki. Nabłonek w okre­
sie  bliznow acenia (według Champyl.

i składnikami, tworząc rodzaj
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92 BIOLOGJA LEKARSKA

mozaiki z niezróżnicowanemi komórkami innych kanalików, 
Kiedy powierzchnia odcinka jest już przykryta aż do brzegów, 
to wydarza się nawet, że tkanka bliznowata przechodzi na plaz­
mę i tworzy zonę „nawodniającą". Ponieważ tkanka łączna bu­
ja również, to ustanawia się pewnego rodzaju zgodność między 
nią a nabłonkiem: obie tkanki zachowują jednakże pewne od­
rębne swe cechy, przez co możemy je jeszcze od siebie odróż­
nić. Owa hjerarchja daje się wyśledzić nawet w kulturach 2 —  
3 dniowych, w których tkanka łączna wcześniej ginie od na­
błonka, Ostatni szybko traci swe cechy normalności, bądź 
przez zmianę wymiaru i ułożenia, bądź przez obfitość kuleczek 
tłuszczowych, „schorzenie" tłuszczowe, jak się wyraża C h a m ­
p y  —  i wreszcie przez zatratę specyficznych swych cech.

W  zonie „nawodnienia", która nie posiada związku z od­
cinkiem zasianym, komórki tworzą jedną ciągłość, bądź z na­
błonkiem, bądź też z tkanką łączną; najczęściej nie można ich 
wcale odróżnić. Utraciły one oparcie powierzchni odcinka 
i ponieważ powierzchnia plazmy układa się w menisk wklęsły, 
układają się one często w sposób zupełnie nieprawidłowy, na­
warstwiając się jedne na drugie w postaci rulonów, bądź też 
tworząc płaszczyznę skośną.

Niekiedy w kulturach nerki tworzą się węzły lub prze­
wody, rodzaj narządów, przyjmowanych przez C a r r e l a  
i B u r  r o w s‘a za nowotworzące się kanaliki nerkowe, C h a m -  
P y wyjaśnił ich istotę, dowiódłszy, że owe szczątkowe prze­
wodniki stanowią podobieństwo do mezozoa, składających się 
z komórek nabłonkowych blizny i grupujących się dokoła osi 
mezenchymalnej. To samo spostrzegamy również w zonie „na­
wodnienia" —  z tą różnicą, że ośrodka niema wcale i że nie 
układają się one promieniście. Owe przewody mnożą się na 
plazmie włóknikowej, którą potrafią strawić i w ten sposób po­
rzucić środowisko, w którem powstały. Wydaje się, że te właś­
nie formacje spostrzegali badacze amerykańscy, lecz przekona­
my się niżej, że —  aczkolwiek błąd popełnili oni niewątpliwie— 
D r e w  potrafił otrzymać w kulturach nerki prawdziwe kanali­
ki (i nawet zraziki tarczycowe).

N erki płodu psa, bard zie j rozw in ięte  od n erek  k ró liczy ch  
w  odpow iadającym  o k resie , d ają  w hodow li praw ie podobne
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Dwuoksydwuomidonrsenolienzolo - metyleno - sultoksyln! sodowy

W s k a z a n ia :
KIŁA-DUR POWROTNY—ANGINA VINCENTI-ZIMNICA i t. p.

Opakowanie:

A m p u łk i z a w ie r a ją c e  0 ,1 5  — 0 ,3 0  —  0 ,4 5  —  0 ,6 0  — 0 ,7 5  —  
0 ,9 0  g .; w  p u d e łk a c h  po : 1, 10  i 5 0  sztuk . 

(O p a k o w a n ie  w e te ry n a ry jn e  po 1 ,5— 3 ,0 — 4,5  g. w ru rce ).

P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E  Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E

LUDWIK SPIESS  I SYN
SP. ĄKC.

W A R S Z A W A
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P I E R W S Z Y  P R E P A R A T  Z A P O B I E G A J Ą C Y  Z A K A Ż E N I U  K U R

S T O Y A R S O L

KWAS ACETYLOKSYAMINOFENYLOARSINOWY

Preparat „190“

| STOVARSOV jest tem przy KILE, czera CHININA przy MALARJI. 

1
|H W skazania: Zapobieganie zakażeniu k iłą , Kiła we w szystkich okresach , Fram boezja pod- 

Ull zwrotnikowa. Czerwonka pełzakowa.

III Opakowanie: Flakon zawiera 28 tab letek  po 0,25 g. środka czynnego.
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I PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEM ICZNE
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wyniki. O dcinki k analik ów  m iesza ją  się ze so b ą  na pograniczu 
zony „m nożenia s ię “ w n iezróżn icow an ą m ezenchym ę; k an a lik i 
B  e 11 i n i‘e g o zachow ują przez dość długi czas sw ą od rębną in­
dyw idualność. L ecz  szczególn ie dobrze u w idacznia się tu ta j zona 
łą cz ą ca  p reasfik ty czn a , ze stron y  k om ó rek . W idzim y —  sz cz e­
gólnie w k a n a lik a ch  k rę ty ch  —  że k om órki u trac iły  sw ą p ier­
w otną stru k tu rę , że ca ła  ich  cy top lazm a zróżnicow ana tw orzy 
m agm ę w środku k an a lik a . C iek aw y  obraz w idzim y rów nież 
tam , gdzie zona „n aw o d n ia jąca" o tacza  p ęch erzy k  p ow ietrza

Ryc. 6. Hodowla nerki. K analiki nerkow e w okresie 
różnicow ania (wedl. Champy).

i gdzie na d elik a tn e j b łon ce, słu żące j za podstaw ę, grom adzi 
się  n ab ło n ek  z licznem i m itozam i.

W re sz c ie  w hodow li W o l f a  c ia ła  płodu k u rczęc ia , 
gdzie rów nież otrzym ano podobne do pow yższych w yniki, 
C h a m p y  sp ostrzeg ł jeszcze  n a stę p u ją ce  szczegóły : ja k k o l­
w iek  znaczn y  b y łb y  stop ień  n iezróżnicow ania, k tórym  o b ję te  
zo sta ły  poszczególne odcinki, zm ieszane w b ezp ostacio w ą m a­
sę, to  jed n ak że tę  o sta tn ią  zaw sze m ożna rozpoznać, jak o  tk a n ­
k ę  p tak a . U traciw szy  ca łk o w icie  sw ą w arto ść (pod w zględem  
socjalnym ), zach ow ały  kom órki w arto ść pod w zględem  zoolo­
gicznym .
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94 BIOLOGJA LEKARSKA

Z aznaczm y jeszcze , że od cin ek  zachow u je się jed n ak ow o 
w hodow li —  b ez  w zględu na to, czy  w zięty  zosta ł przed, czy  
po porodzie; poród nie stanow i zatem  pod tym  w zględem  m o­
m entu k rytyczn eg o.

H odow le d o jrza łe j n erk i są  nader różn olite . T ra w ią  one 
w łók n ik  plazm y, k op iąc sobie zag łęb ien ie i ry zy k u jąc u dusze­
niem  w w yprodukow anym  płyn ie. Z aczyny  p ro teo lity czn e , 
w yszłe z k om órek  n erkow ych , a ta k u ją  rów nież now outw orzo-

Ryc. 7. Hodowla n erk i. Okres procesu  m itolycznego w k an alik ach  (w edł. Cham py),

ne sk ład n ik i; zona ,.n aw od n ia jąca" zupełnie zan ik a. O dw rot­
nie, na pow ierzchni od cin ka są  z jaw isk a n iw elu jące , n ad er z a j­
m u jące.

W  p rzeciw ień stw ie do płodu k łęb u szek  n erk i d o jrza łe j jest 
bardzo odporny. Je g o  lis te k  trzew ny nie oddziela się od śród- 
b ło n k a  w łośn iczek , a odradzanie się rów now aży zw yrodnienie 
ta k , że budow a zo sta je  zachow ana bardzo długo. O dw rotnie, 
k a n a lik  k rę ty  u lega g łębokim  zaburzeniom . W iadom o, że s k ła ­
da się on z dużych k om órek , k tó re  są  w w ysokim  stopniu zróż­
n icow an e: sk ó re cz k a  p asem kow a (bordure en brosse), p a łecz -
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I L U A T  O L i
B I S M U T O - W I N I A N - S O D O W O - P O T A S O  W Y

w ROZCZYNIE WODNYM

= PRZEM YSŁO W O-HAN D LO W E ZAKŁADY CHEMICZNE =

1 ludwik mm i m, sp. nkc. i
WARSZAWA!
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Wsknzanifl: Kiła I choroby wywoływane przez krethl. |
Sposób stosowania: Głębokie zastrzykiwania domięśniowe. |
Wygląd: Pudełko zawiera 10 ampułek po 1 cm.3 i
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Injectiones sterilisat.

1 Bismuth.-Chinin. I 
1 Jodat. |
1 1 0 % I

w zawiesinie oleistej. |
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Z N i e b o l e  s n y  środek stosowany we wszystkich ^
Z okresach kiły, sposobem wstrzykiwań głębokich z
~ domięśniowych.

O P A K O W A N I E :
Z pudełka zaw ier. 12 am pułek po 1,5 g. Z

12

= PRZEM YSŁOW O-HANDLOW E ZAKŁADY CHEMICZNE =

1 LUDW IK SPIESS i SYN, sp . a k c . 1

E W A R S Z A W A  E
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BIOLOGJA LEKARSKA 95

k i podstaw ow e H a i d e n h a i  n 'a , g ładkie, bądź też  w po­
s ta c i ła ń cu sz k a  z iaren ek , m itochond rje  i z iaren k a  se k re c ji s ta ­
now ią p ew ne szczegóły . Nigdy n ie spostrzegam y tu ta j m itoz.

W  hodow lach je s t sz cz o tecz k a  (brosse) p oczątkow o od­
rzu can a  ku  środkow i a chondriom a rozpada się na ziarenka, 
k tó re  z aśm ieca ją  cy top lazm ę, później zaś grom adzą się u szczy­
tu . K u le cz k i o c h a ra k te rz e  tłuszczu  z jaw ia ją  się jed nocześn ie 
z chondriokontam i, le cz  te  o sta tn ie  różn ią  się od p a łe c z e k  p ier­
w otny ch . W  sam ym  środku p ow sta je  duża bezp ostaciow a m a­
sa, żyw o się  b arw iąca  i sk ła d a ją ca  się z k ilk u  w arstw : kom ór­
k i zw aln ia ją  się ja k b y  w w ielu  e tap ach  od sw ego zasobu zarodzi. 
N iek tó re  z n ich  ca łk o w icie  giną i p o w ięk sza ją  ow ą m asę środ ko­
w ą. P o z o sta łe  k om órk i p osiad a ją  w ejrzen ie  jasn e i jed n olite , są  
d obrze od graniczone i n iek ied y  p osiadają  centrozom , oznakę 
ro zp o czy n a jący ch  się liczn y ch  m itoz. W sz y stk o  odbyw a się tu ta j, 
ja k b y  rozm nażanie się  m iało  n a ce lu  p ow rót do stanu  n iezróżni- 
cow an ia . W idzim y liczn e m itozy, k tó re  w yk azu ją  zaw sze duże 
o k o lice  biegunow e, w rzecion o  ach rom atyczn e dwu- lub tró jd z ie l­
n e  i p rop orc jon aln ą  liczb ę  chrom ozom ów . W y d a je  się, że k om ór­
k a  w k tó re j w idzim y pow yższe niepraw idłow ości, je s t  bardzo
w ielk ą , i je j sk ład n ik i sk u p ia ją  się jed ynie w ów czas, gdy zaczyna
się  m itoza: są  one bow iem  zw iązane bard zie j z jądrem , aniżeli
z cy top lazm ą. C h a m p y  sądzi, że zależy  to  od o b ecn ości w ielu
k om ó rek  gruczołow ych, k tó ry ch  ,,w ielow ażn ość“ zw iązana
z w ielk im  zróżniczkow aniem , s ta je  się  w idoczną, dzięki hodow li,
w  chw ili zn ik an ia .

Nigdy nie w idzim y podobnych m itoz w odcinku łączący m , 
b ard z ie j odpornym  od poprzedniego i nie d ającym  m agm y ośrod­
k ow ej. N a jbard zie j ce ch u je  ten  odcinek, z jaw isko  znikania to - 
n ofibry lli, pom iędzy k tó rem i przyżyciow o w ydają się  m ieścić 
ch on d riok on ty .

O dw rotnie, k an alik i H e n 1 e ‘g o, szczególn ie ich  grube ra ­
m ię, ro zw ija ją  się  podobnie do k analik ów  k rę ty c h ; n abłonek  
b lizny  je s t  zupełnie podobny. W iadom o, że ich  nab łon ek  po­
siad a  u dorosłego rodzaj zag ęszczonej ek sop lazm y z chonodrio- 
m em  nitkow atym , zaopatrzonym  w podw ójny centrozom . W  ho­
dow li ów diplozom  zbliża się do jąd ra, pow ierzchow na chondrio­
m a znika, zastęp ow an a (?) przez tłu szcz. P oniew aż odcinki
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96 BIOLOGJA LEKARSKA

isto ty  rdzeniow ej, utw orzone z ow ych k analik ów , są m nie j p ro ­
teo lity czn e  od poprzednich, m ożem y o b serw ow ać le p ie j n a b ło ­
n ek  zbliznow acenia i ,,naw odnien ia“ .

G dy hodow la tk a n k i n erk o w ej odbyw a się w obcym  oso­
czu, k om órki nie odczuw ają zbytnio  ow ej zm iany; w y ją tek  za-

Ryc. 8. Hodowla n erki. N abłonek w okresie  b lizn  (wedł. Champy).

chodzi w w ypadku, gdy w grę w chodzi p lazm a ta k  o b ca  sobie , 
jak  u ssaków  i p tak ów : w ów czas sp ostrzegam y nagłe zw yrod­
n ien ie, p rzyp om inające zatru cie .

N a jciek aw sze w tym  dośw iadczeniu , ja k  w yżej w idzieliś­
my, polega na zniw elow aniu, k tó re  się odbyw a w uryw anych 
eta p a ch ; w idzim y dobitn ie różn ice  p ochodzenia poszczególnych  
k analik ów  (narząd W o l f a  lub m ezenchym a n erkow a). S ło -
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BIOLOGJA LEKARSKA 97

wem  7 abu rzen ie rozw ojow e zależne je s t od au togenezy  za­
czą tk o w ej. Z różnicow ana protop lazm a lub paraplazm a znika 
przez w ch łan ian ie lub w yrzu canie jed n ocześn ie  ze sp raw nością  
czynnościow ą. W  tk an k ach , gdzie zdolność m nożenia się zo­
sta ła  zaham ow ana d zięki in te rfe re n c ji innych  k om órek, owa 
zdolność ponow nie pow raca, gdy zo sta je  zniszczona zaródź. N ie- 
zróżn icow anie i m itoza są  ze so b ą  zw iązane, le cz  ty lk o  w tern, 
że są podw ójnem  następ stw em  jednego z jaw isk a : u sunięcia 
przym usu, zrodzonego z różn o lito ści i h je ra rch ji tk a n ek . J e s t to

Ryc. 9 . Hodowla tarczycy (w edł. Cham pyl.

rodzaj n iw elac ji in minus w u kładzie histologicznym . Je d n a k ­
że stw ierd zam y s ła b e  u stosunkow anie się n ab ło n k a  do tk a n k i 
łą cz n e j, le cz  spostrzegam y je  w ów czas, gdy m asa tk a n k i łą c z ­
nej je s t  o w iele  m n ie jsza od m asy nab łon k a.

H odow la tk a n k i ta rcz y co w e j je s t ch a ra k tery sty cz n a  pod 
jednym  w zględem : p ęch erzy k i tr a c ą  sw ój koloid  w ciągu p ierw ­
szych  2 4 -ch  godzin i k u ltu ra  w łaściw ie  w ów czas się rozp oczy ­
na. C h a m p y sądzi w o b ec tego, że k om órk i są  praw dopo­
dobnie sied lisk iem  dw uch różnych  czynników , o ile  chodzi o w y­
d zielan ie ; obiedw ie czy nności m ogą u sta lić  rów now agę ta k  w y­
sokiego stopnia, że pochodna zupełnie się z a tra ca . K om órki 
je litow e i w ątrobow e w yp ełn ia ją  jed n ocześn ie jeszcze  bardziej 
złożone czy nności (w szczegó ln ości ty czy  się to  k om órek  w ą­
trobow ych). D o ty ch czas zresztą  spraw a zo sta je  n ierozstrzy g ­
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98 BIOLOGJA LEKARSKA

niętą , w jak i sposób is to ta  k olo id aln a  p rzed osta je  się do o b ie ­
gu k rw i lub lim fy; le c z  podobne pytan ie nasu w a rów nież k w e- 
s t ja  a b so rp c ji je litow ej.

K o n iec  re so rp c ji oznacza u tra tę  budow y cytoplazm y. K o ­
m órki obrzm iew ają  i tw orzą  p ęch erzy k  ośrodkow y; p osiadają  
one w ejrzen ie  jed nolite i jasne, z iaren k a  w yd zielnicze zupełnie 
zan ik a ją .

T k a n k a  łączn a, w n iezn aczn ej ilo ści rozm ieszczona po­
m iędzy p ęcherzykam i, uw alnia się i rozpow szechnia się pom ię-

Ryc. 10. Hodowla tarczycy. W essanie się su b stan c ji kolloido- 
w ej w pęcherzyku (wedł. Champy).

dzy zbitem i kom órkam i n abłonkow em i; le cz  je j drobne i p łask ie  
kom órki z w ypustkam i nie tra c ą  sw ego w ejrzen ia  i nie rozm na­
ża ją  się żyw iej.

W  ośrodku asfik tycznym , a w ięc tam , gdzie n ab ło n ek  obu­
m iera  bard zo szybko —  tk a n k a  łączn a  p o zo sta je  przy życiu, 
a  je j n abrzm iałe k om órki się rozm nażają, szczególnie na p e- 
ry ferji, gdzie tlenu  je s t w ięce j.

Podobnie, ja k  w hodow lach n erk i, spostrzegam y p o jaw ie­
n ie się bardzo liczny ch  m itoz po upływ ie 48-iu  lub 72 godzin; 
nabłonki, p o siad a jące już p ęch erzyk i i trudne do rozpoznania,
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BIOLOGJA LEKARSKA 99

w yk azu ją  p asm ow atość; N ieco  później kom órk i tk a n k i łą cz n e j 
rów nież zaczy n a ją  się  m nożyć i k om órk i now e w  n iczem  n ie 
ró żn ią  się  od poprzednich. R ozw ija  się  tu tk a n k a  bliznow ata, 
k tó ra  się  u m ieszcza n a  p ow ierzchni od cinka i panu je w szędzie. 
Sp o strzeg am y  w reszcie  zonę ,.n aw o d n ia jącą", ca łk o w icie  n a ­
b łon k ow ą, gdyż tk a n k a  łączn a , n ie  rozm n ażając się w ciągu 
p ierw szy ch  dni, p o trafi tern m niej za ją ć  m ie jsca , im bliznow a­
ce n ie  je s t  szybsze (a w ięc w sk u tek  brak u  proteolizy). Pasm o 
n a b ło n k a  już p rzen ik ło  na plazm ę, zanim  jesz cz e  stw ierdzim y 
ja k ą k o lw ie k  m itozę k om ó rek  tk a n k i łą c z n e j; tw orzy  ono ze 
sw ej stro n y  zau łki i grudki —  żyw e w ca łem  znaczeniu  słow a; 
le cz  gdy przypadkow o u łożą się one prom ienisto , to  ich  ośro­
dek n ie  zaw iera  nigdy koloidu. N ieco  n iżej będ ziem y m ieli 
sp osobn ość się  p rzek o n ać, że do w ręcz  przeciw n y ch  w yników  
doszedł E  b e 1 i n g.

B ard zo  zbliżonem  do k u ltu ry  je s t dośw iadczenie C h r  i-  
s t i a n i ‘e g o z  p rzeszczep ian iem  ta rcz y cy : d ało  ono d zięki w y­
m ienionem u b ad aczow i znakom ite w yniki. P osiew  cz ą s te c z e k  
szczep ion y ch  je s t  podobny do jed n ocześn ie przeprow adzanych 
hodow li; ró żn ica  polega na tern, że  w „p o siew ie" podłożem  jest 
lim fa, gdy w drugim przypadku —  plazm a. L ecz  nad w szyst- 
k iem  panu je n ie d o sta te k  w tlen ie , w sk u tek  czego tw orzy  się 
ośrod ek  asfik ty czn y . W  n astęp stw ie  kom órki p rz e is ta cz a ją  się
w n iezróżn iczkow an ą tk a n k ę  b lizn ow atą  w szędzie tam , gdzieś­
m y w idzieli grudki i k an alik i.

L e c z  tu ta j n ap otykam y głów ny ob jaw ; tw ory  n iezróżn icz- 
kow an e nanow o się  ró żn iczk u ją  w praw dziw e p ęch erzy k i ta r ­
czy co w e. W y sta rcz y  u m ieszczen ie hodow li szczep ion ej do je ­
go isto tn eg o  środow iska, aby  od nalazła  ona podstaw ę, k tó re j 
b ra k  b y ło  in v itro  —  i z jaw isk o  ow e spostrzeżem y. W z ra s ta ­
n ie  cz ą s te c z k i je s t tu ta j an arch iczn e i n ieskoń czon e, tam  zaś 
(w podłożu naturalnem ) w zrastan ie  je s t podporządkow ane p ra­
wu, k tó rem u  posłuszne są  szczep  i p odłoże: w zrastan ie  zo sta je  
o gran iczo n e przez „p otrzebę ta rcz y co w ą ", in a cz e j m ów iąc —
p rzez stosu n ek  pom iędzy w agą cia ła , a  tak o w ą tarczy cy .
C h r i s t i a n i  p rzek o n a ł się, że w y cię cie  gruczołu nagle w zm a­
ga w zrastan ie  szczepu, gdy w yciąg  z ta rcz y cy  to  w zrastan ie
ham u je . Poznam y n ieco  n iżej pow ażne w yniki, o trzym ane
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100 BIOLOGJA LEKARSKA

przez D r e w ’a  n a  drodze ponow nego zróżn iczkow an ia  tk a n k i 
w czy ste j hodow li przez dodanie tk a n k i łą cz n e j.

H odow le tk a n k i nerw ow ej różn ią  się od poprzednich  tern, 
że jed ynie neu roglje się m nożą. K om órk i n erw ow e, k tó re  są, 
ja k  to  m ów ią, „ciąg łem i“ —  u leg a ją  zw yrodnieniu  i giną b e z ­
pow rotnie. C h a m p y  zw rócił się , ja k o  do posiew u, do s ia t­

ków ki, bardzo delik atne j i oddy­
ch a ją ce j lep iej. Z jaw iska (należy
to zaznaczyć) p rzeb iega ją  cz tery  
razy  pow olniej z siatków ką żó ł­
wia, niż z takow ą królika.

H odowla siatków ki, tkanki 
szczególnie dobrze rozw iniętej 
i złożonej, przed staw ia p rze ci­
w ieństw o do kultury czy ste j —  
szczególnie, gdy posiew  zostanie 
pozbaw iony (jak  to  widzimy 
u żółwia) podłoża kom órek b arw ­
nikow ych naczyniów ki. B a rw ­
nik ów zo sta je  w chłonięty  w c ią ­
gu ośmiu dni, nie pozostaw ia­
ją c  po sobie śladów . Z azw yczaj
p ierw sze ulegają zw yrodnieniu
składniki n a jbard zie j zróżn iczko­
w ane —  czopki i p ręcik i —  i to
w porządku, w jakim  są u ło­
żone; u żółw ia czopki p ozosta ją
przy życiu  dość długo. S k ła d ­
niki środkow ej w arstw y z iarn i­

s te j, kom órki dw ubiegunow e, k om órk i poziom e u leg a ją  p y kn o- 
zie i chrom atolizie  —  i obu m iera ją . W  te n  sposób ru sztow an ie 
podstaw y neu roglji bard zie j się uw idocznia, w szczegó ln ości 
w łók n a M  ii 11 e r ‘a, k tó re  ca łk o w ic ie  p rz e n ik a ją  sia tk ó w k ę, p o­
s iad a jąc jąd ro  pośrodku. M itozy  z jaw ia ją  się  tu ta j na 3 -i —  4 -y  
dzień po obum arciu  w szystk ich  sk ład n ik ów  n erw ow ych ; zaródź, 
o ta c z a ją c a  jądro, obrzm iew a, n astęp u je  d y so c ja c ja  w łó k ie n e k ,
k tó re  pow oli się  rozp u szczają . R ozch od zi się o  sk ład n ik i, k tó re
się  n ie dzielą  u d orosłych  —  b ęd ąc już ca łk o w icie  zró żn iczk o -

Ryc. 11. Hodowla siatkówk 
(wedl. Champy).
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w ane, ja k o  tak o w e. S ia tk ó w k a  zaw iera  jeszcze  kom órk i n er­
w ow e, zw ane w ęzłow em i —  na w ew n ętrzn ej sw ej pow ierzchni. 
O ne rów nież obu m iera ją , le cz  bardzo pow oli —  w odróżnieniu 
od nagłego obu m arcia  p ręcik ó w . C h a m p y sądzi, że zach o­
w ują się one, ja k  k om órk i zw ojów  m ózgow o-rdzeniow ych, zaw ­
sze o  w ie le  b ard zie j odporne od cen tra ln y ch . U tra c iły  one już 
oddaw na sw oją  n itk ę  osiow ą, gdy k om órk i dw ubiegunow e jesz­
cz e  w ca le  n ie u cierp ia ły .

W re sz c ie  hodow ał C h a m p y in yitro jąd ra, przed staw ia­
ją c e  rów nież tk a n k ę  bardzo zróżnicow aną, z kom órkam i roz-

Ryc. 12. Hodowla Jąder, to  — przewód otw arty tw orzący warstwę skupienia, 
pl. — plazm a (wedł. Champy).

rod czem i różnych  typów : kom órk i podstaw ne odżyw cze S e r -  
t  o 1 i'e  g o i śródm iąższow e w ew n ątrz-w yd zieln icze. W  sz cz e­
g óln ości b a d a ł on ich  czynność.

W  narząd zie zarodkow ym , w o k resie  m ałych  kom órek  
rozrod czych , jądro  zm ienia się  m ało; le cz  k an a lik i nasieniow e 
tr a c ą  sw ą a rch ite k tu rę , aż do zlania się sk ład ników  ro zm aite ­
go pochodzenia. Ją d r o  d o jrzałe  bardzo szy bko  w ra ca  do stanu  
zarodkow ego —  bard zo  szy b k o  w k a n a lik a ch  szerok o  rozw ar­
ty ch , n atom iast dopiero  po upływ ie k ilk u  dni w przew odnikach  
n ien aru szon y ch . L e c z  ow e zw yrodnienie sk ład n ik ów  sperm a- 
tog en n y ch  u sta je  n aty ch m iast w plazm ie innego gatunku. Je ś l i  
zatem  p ierw sze o k resy  sp erm atogon ji m ogą się przystosow ać 
do o b ce j plazm y, to  o k resy  dojrzew ania gam et są  śc iśle  sw oiste;
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C h a m p y  przypuszcza, że tcm  m ożnaby o b jaśn ić  ja łow ość h y - 
brid, k tó re  się znalazły  w środow isku czę ścio w o  obcem . W y ­
d aje się, że gam ety  p rzy sw aja ją  sobie z podłoża sk ład n ik i od­
żyw cze śc iśle  sw oiste ; je s t  to  fa k t n ad er w ażny z punktu  w i­
dzenia d ziedziczenia ce ch .

P ierw sze z o sta ją  d o tk n ięte  d o jrzałe  sperm atozoidy, póź­
n ie j w co raz  m niejszym  stopniu  p o staci n ied o jrza łe ; sp o strzeg a­
m y zbijan ie  się pod p o stac ią  o lbrzym ich k om ó rek , później zw y­
rod nien ie. Je d n o cz e śn ie  sp erm atog on je łoża  ścien n ego  p rzew o-

Ryc. 13. Hodowla jąd ra  S e r t ., kom órki S e r to li’ego z centrosom am i (wedł. Cham py).

du i kom órki S  e r  t o 1 i'e  g o otrzym u ją w ejrzen ie  zaro d k o ­
w e, m nożą się przez m itozę —  i podobnie, ja k  w sia tk ó w ce, 
fag ocy tu ją  kom órki, zgrom adzone pośrodku przew odu. T e  
osta tn ie  z o sta ją  w yk orzystane, jak o  zapas b ia łk ow y . W  h o ­
dow lach jąd ra  spostrzegam y podobne z jaw isk a  b lizn ow acen ia ,
ja k  w innych n ab łon k ach . W  ram ie „ n a w a d n ia ją ce j"  zgrom a­
dzone są  kom órk i rozm aitego  pochodzenia, k tó re  n ie  w yk azu ­
ją  nigdy sk łon n ości do zróżniczkow ania się  pod w zględem  p łcio ­
wym. S ą  one zupełnie n iezróżn iczkow an e.

Przek on aliśm y  się, że ponow ne z jaw ien ie się m itoz w h o ­
dow lach s ia tk ó w k i opóźnia w znacznym  stopniu śm ierć sk ła d ­
ników  nerw ow ych . Sp ostrzeg am y  w ażne z jaw isko, podobne do 
tego, k tó re  ham uje m itozę w dojrzałym  k an a lik u  k ręty m , ja k  
długo n ie zniknie zróżnicow ana parap lazm a.
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PROPIDON I
Buljonow a szczepionka m ieszana 5 

w edług Prof. D E LB E T ’A.

W skazania:
Zakażenia ropne, Stany zapalne, Róża, Zapalenie szpiku kostnego i t. p.

Dawkowanie:
Dla dorosłych dawka 4 cm,3, t, j, zawartość ampułki.
Dla dzieci dawką stosuje się w stosunku do wagi i wieku:

dla n o w o ro d k ó w ............................ ł/5 cm,3
do r o k u .............................................. l/s cm.3
do trzech l a t  . 1  cm.3
do dziesięciu l a t ......................   2 cm.3
do piętnastu l a t ............................3 cm.3

Zastrzykiwania powtarzać należy co trzy dni.
Wyniki osiąga się najpóźniej po trzech zastrzyknięciach.

^Opakowanie: Pudełko zawiera 3 amp. po 4 cm3.
i u , , 6  „ „ 1,2 „

LITERATURĄ WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE.
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PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc.
W ARSZAW A

Maść propidonow n u e d łu s  Prof. D E L B E F A

S Z C Z E P I E N I A  N A S K Ó R N E

S K Ł A D :
BULJONU . .................................... 10 cm3
PACIORKOWCÓW .......................... 4300 Miljonów
GRONKOWCÓW...............................  8300
PRĄTKÓW BŁĘKITNOROPNYCH . . . .  20 Miljardów 
LANOLINY. .  ...............................90 g.

W S K A  ZA N I  A : LECZENIE ROPNYCH ZAPALEŃ SKÓRY, 
CZYRAKÓW, OPARZELIN I ODMROŻEŃ, RAN ZAKAŻONYCH, 

O WRZÓD ZEŃ ŻYLAKOWYCH etc.
Tuba zawiera około 30  g.
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C h a m p y  u p iera się przy regu lac ji, u sta lan e j przez „po­
s iew ", bądź w e w łasny ch  kom órk ach , bądź też  w innych; h a­
m uje ona n ieogran iczony  rozrost. Żadna hodow la nie m oże się 
udać w o b ecn ości ow ego ham u lca; is tn ie je  zatem  antagonizm
pom iędzy d oskon alen iem  się (w ydzielniczem , nerw ow em  lub
ruchow em ), a  m itozą oraz  zgodność pom iędzy tą  osta tn ią , a n ie- 
zróżn iczkow aniem ; jed na znajduje się w prostym  stosu nku  do
ak ty w n o ści drugiego. S p o strzeżen ie  ow e, poczynione przez

Ryc. 14. Hodowla jąd ra . G rupow anie ją d e r  w k szta łc ie  je li t  (w edł. Cham py).

b ad a jący ch  is to tę  rak a , posłużyło C h a m p y  za podstaw ę dla 
jego  bad ań . K o m órk i rak o w ate  zachow u ją się w te n  sposób, 
ja k b y  zu pełn ie b y ły  n ieza leżn e od ustro ju , le cz  różn ią  się one 
od hodow li tern, że ich  p ow rót do stanu  n iezróżn iczkow an ia  je s t 
jed y n ie częściow y.

Je d n a  tk a n k a  da zatem  rozm aite  odm iany guzów w zależ­
n o ści od stanu  n iezróżniczkow ania, w zależn ości od m n ie j­
sze j lu b  w ięk sze j u tra ty  zdolności re g u lacy jn e j i za trzy ­
m ania się  na jednym  z poziom ów , k tó re  ce ch u ją  zw yrodnienie; 
hodow le n erek  bardzo dobrze o zn acza ją  ow e poziomy. 
G uz w bardzo znacznym  stopniu n iezróżniczkow any  nie zm ie­
n ia  się  w hodow li podczas, gdy gruczolak  m oże w nie j podnieść 
się —  jeśli ta k  w y rażać się godzi —  do typu ra k a , zy sku jąc 
w te n  sposób sw ą od rębn ość fiz jo logiczną. Z pow yższego w yni-
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104 BIOLOGJA LEKARSKA

k a , że d la k om órk i rak o w ej p ierw szą ce c h ą  je s t  u tra ta  tego, co  
je  u czula na w pływ y o stre ; raz  u traciw szy  sw ą „osobow ość” , 
k om ó rk a  p o trafi się zach ow ać jedynie w sposób, ja k  to  czy n i: 
p rz e sta je  b y ć  „odpow iedzialną” , i widomym ozn akiem  tego  s ta ­
nu „o tęp ien ia” je s t anorm alne rozm nażanie się.

C h a m p y  zre sz tą  przy toczył p rzypadek n ad er c iek aw y  
guza m acicy , k tó ry  b ad ał w spólnie z C o c a. M ow a o uszypuło- 
w anym  n abłon iaku , k tó reg o  w iększą  cz ę ść  stanow ił pospolity  
polip, le cz  zew n ętrzn a w olna cz ę ść  b y ła  ca łk o w ic ie  zrak o w aco - 
n a . W y cin k i dla hodow li w zię te  zosta ły  ze zdrow ej cz ę śc i i  „po­
siew ” sk ład a ł się głów nie z tk a n k i łą c z n e j i fragm entów  gru­
czołow y ch  śluzów ki.

W  ciągu  p ierw szych  dni kom órk i śluzow e u tra c iły  sw oisty  
w ygląd k u bkow y i u zysk ały  d elik a tn ą  p asm ow atość. Je d n o ­
cześn ie  p rzen ik ały  one do tk a n k i łączn e j, tw o rząc p ła sk ą  b łon ę. 
L e c z  gdy n ab ło n ek  zaczy n ał już panow ać nad sk ład nik am i tk a n ­
k i łączn e j, rów now aga zo sta je  zerw ana na k orzyść p ierw szego, 
k tó ry  już w ię ce j n ie ży je w stan ie  „u zbro jonego pokoju ” z dru­
gą, le cz  b u ja  prostop adle, n aw arstw ia  się i rozpycha, ja k b y  by ł 
sam . P rzy jm u je on w sposób ra ż ą cy  w ygląd cz ę śc i rak o w ej. H o­
dowla ta k ie j tk an k i, b ę d ą ce j jeszcze  w stan ie  guza d o b ro tliw e­
go, d a je  nam  punkt o p arcia  dla g łębszego  rozpoznania spraw y. 
W idzim y zatem  in vivo w pływ  czy n n ości in h ib icy jn e j; w idzim y 
rów nież w pływ  czynności ró żn iczk u jące j tk a n k i łą c z n e j na n a ­
b ło n e k , gdy je j m asa  p rzew aża; n ab ło n ek  p ozosta je  jed n ak że 
n iezróżniczkow any i tra c i ca łk o w icie  sw e c e c h y  sw oiste. 
W szy stk o  odbyw a się  tak , że m ożna śled zić in vivo p rzech od ze­
nie gru czolaka d obrotliw ego w guz złośliw y.

Przyp om nieć n a leży  rów nież w ażne sp ostrzeżen ia  tegoż 
bad acza , k tó re  m ają  dow odzić, że hodow le tk a n e k  n iezróżn icz- 
kow anych  p rz e sta ją  w zrastać  i otrzym u ją pęd do ponow nego 
różn iczkow an ia się, gdy je  w szczepim y pod sk ó rę  lub do jam y 
o trzew n ow ej zw ierząt jed nakow ego gatunku. D r e w  n ie  o trzy ­
m ał pow yższych w yników , le cz  zosta ły  one potw ierd zone przez
S t r a n g e w a y  s 'a , cy tow an eg o przez C a r  1 e t o n 'a , a ta k ­
że przez C a r  r  e l ’a, k tó ry  w idział odm ianę te ra to m atu  (po- 
tw orn iaka), u tw orzonego z hodow li ch rząstk i lub n aw et k ości.
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D r e w  p ozosta ł przy m etodzie hodow li pom iędzy p ła- 
stew k am i, le c z  zm ienił ją  w pew nych p u nktach , tw orząc w ten  
sp osób  ja k b y  now ą te ch n ik ę . U żyw a on, ja k o  pożyw ki, płyny 
zarod kow e; C a r r e 1 zarzu cił mu, że „nanow o o d k ry ł" w łasn o­
śc i ow ych płynów . Z am ierzał on zastąp ić  p łyny u stro jow e p ta ­
ków , ta k  często  używ ane w A m ery ce , przez p łyny ssaków , 
w szczegó ln ości szczurów . O trzym yw ał on su row icę przez n a­
k łu c ie  s e rc a  szk lan ą p ip etką, zak oń czoną cien iu tk ą  ig ie łk ą  p la­
ty n ow ą; ca ła  ru recz k a  b y ła  n ap arafinow ana i ochłodzona. 
O trzy m an ą k rew  w lew ano do szk lan y ch  ochłodzonych n aczy ­
n ek  i szy bko  centryfugow ano w ciągu 3 -ch  m inut.

W y ciąg  zarodkow y szczu ra  otrzym u je się (już n aw et 
u płodu), b a cz ą c  uw ażnie, b y  n ie  d osta ł się n aw et ślad surow i­
cy  lub czerw on ych  c ia łe k  krw i. D op iero  po n ad er starannem
przem yw aniu  fragm entów  w płyn ie L o c k  e ‘a  otrzym u je się  ów
w yciąg . D w u krotn e och ład zanie poniżej 0° i n astęp cze  ogrzew a­
nie s trą c a  k om órk i —  i w  te n  sposób otrzym uje się w yciąg  b a r­
dziej czy sty . Ponow nie się centryfu gu je, a jasn y  płyn jeszcze
raz p rzepuszcza się przez filtr  B e r k e f e l  d‘a.

N ajbard zie j w yróżnia te ch n ik ę  D r e w 'a  zastęp ow anie 
sk rz ep łe j p lazm y przez środow isko m inim alne, k tó re  um ożliw ia 
pod w arunkiem , że się  doda xj6 w yciągu  zarodkow ego —  rozw ój 
n iesk oń czon y  hodow li w tak im  sam ym  stopniu, ja k  p lazm a; m i­
n era ln e  środow isko m a p ozatem  p osiadać —  co  n ie je s t  je sz ­
cz e  u sta lo n e —  w ięk sze za le ty  od organicznego. Je g o  skład , 
b ard zo  zbliżony do płynu L o c k  e ‘a, przed staw ia  się (na 100 
cm .8) w sposób n astęp u jący :

N aC l 0.9
KC1 0.042
N a H C 0 3 0.02
C a C l2 0 .02
C a H« ( P 0 4)2 0.01
M gH  P 0 4 0.01

D r e w  tw ierdzi, że n ie  m ożna otrzy m ać w cale  hodowli, 
o ile so le  w apniow e oraz  dw uw ęglan sodu nie są  oddzielnie s te ­
ry lizow an e. W ch od zi tu  w rach u b ę n ad er c iek aw y  czynnik uczu-
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la ja cy , k tó ry  w pew nym  stopniu  przypom ina k lasy czn e  b ad a­
nia  R  a  u 1 i n ‘a.

O dcinki tk a n k i z o sta ją  u silnie w ym yw ane z k rw i przez 
w ciąż  p o w tarza jące  się  op łu kiw ania. P osiew , k tó ry  się  odbyw a 
pod p rzy kryciem  szk lan e j stery lizow an e j bań k i, różn i się  w p ew ­
nym  stopniu  w stosow aniu  na plazm ie lub środow isku m ine- 
ra lnem . W  pierw szym  przypadku od cinek  k ład zie się n a  szk le  
p rzykryw kow em  w k rop li o  sk ład zie  n astęp u jący m : 3  cz ę śc i 
plazm y, 1 część  w yciągu  płodu. P o  sk rzep n ięciu  p ła ste w k a  zo­
s ta je  p rzy lep iona do p łastew k i krzyżow ej —  i w szystko  się 
u m ieszcza do c iep la rk i (szkło p rzykryw kow e na dole). T a k a  je s t
te ch n ik a  zazw yczaj stosow ana. W  drugim przypadku od cinek
pow inien pod ciśn ien iem  śc iś le  p rzy legać do p łaste w k i i n ie po­
w inien  p ływ ać.

K ażd ego  trzecieg o  lu b czw arteg o  dnia n a leży  środow isko 
odnaw iać, a  w ięc n iszczy ć p odstaw ę hodow li, w y k raw ać od ci­
n ek  i u m ieszczać go, po ponow nem  przem yciu , w św ieżej p laz­
m ie od żyw czej; now o-p ow stałe  tk a n k i m ogą słu żyć za p od sta­
w ę d la  now ych hodow li. Je ż e l i  posługiw ano się  środow iskiem  
płynnem , to  należy  je  usunąć za pom ocą p ip ety  i zastąp ić  św ie- 
żem . L ecz  zaw sze n iezbędny je s t  w yciąg  zarodkow y. H odow le 
są  n ieskoń czon e , a m itozy ca łk o w ic ie  norm alne. Środow isko 
zby t hyp otoniczne sprow adza zw yrodnienie m itoz i w reszcie  
ca łk o w ite  zn iszczen ie.

C zyste  hodow le o trzy m ać m ożna w rozm aity  sposób. N aj­
prostszy  polega na w yelim inow aniu sk ład ników  m niej odpor­
nych  i  zachow aniu  przy życiu  bard zie j d o jrzały ch , p rzez d obór 
n atu ralny . U m ieszcza jąc cz ą s te c z k ę  se rca  zarodkow ego w c ie ­
p łocie  40°, zauw ażym y, że n ajp ierw  giną przy  37° i w czasie  
n ieokreślon y m  m yoblasty , późnie j dopiero fib ro b lasty . D r e w  
zarzuca te j m etodzie w ym agania bardzo cz ę sty ch  „su b k u ltu r", 
zw raca  na to  uw agę z jaw ien ie się k ro p elek  tłu szczu  w sk ład n i­
k ach .

M ożna rów nież, w ykonyw ując te ch n ik ę  C a r r e l ‘a, m e­
ch an iczn ie od dzielać c z ą s tk i hodow li zupełnie „zd row e" przy 
badaniu  drobnow idzow em  od k om órk i n iepożąd anej, k tó ra  
p rzen ik ła  do now ego posiew u. N aw iasem  m ów iąc, te ch n ik a  h o­
dow lana je s t  ta k  skom plikow ana, że w ciąż  buduje się  sp ecja ln e
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instru m enty , naprzy kład  m ikrom anipulator, puszczony w obieg 
przez Z e i s s‘a. J e s t to  sto lik , p o siad a jący  po p raw ej i lew ej s tro ­
n ie podstaw ki, zaopatrzone w ig łę lu b m ik ro p in cetk ę , k tó rą  
w prow adzić m ożna w ru ch  jedynie za pom ocą śru bki m ikrom e- 
try czn e j.

Ju ż  oddaw na C h a m b e r s  oraz inni —  z pom ocą podob­
n ych  instru m entów  i d zięki nad zw yczajnej zręczn ości —  o trzy ­
m ali n ad er d odatnie w yniki w m ik ro d y sek c ji: p o trafili w ydzie­
la ć  poszczególny  chrom ozom , w yrzu cać jądro, sek o w ać w y­
m o czk a  na dw ie n ierów ne cz ę śc i w edług z góry określonego  
planu, w prow adzać po jed y ń czą b a k te r ję  do kom órki, odosob- 
n iać m itoch on d rje  i t. d. P rzyp om ina to  a p a ra t do m ikro irra - 
d jac ji, k tó ry  n a k re ś la  n ad er d e lik a tn ą  o b rączk ę  prom ieni X , 
sp ec ja ln ie  dla te j lub innej cz ę śc i kom órki, naprzy kład  dla ją ­
dra. D aw ne dośw iad czen ia  C h a b r y ,  D r i e s c  h ‘a, H e r -  
l i t z k i ,  B a t a i l l o  n ‘a i t. d. na ja ju  oraz bad an ia  D  e 1 a g e ‘a
na m erotom ji, k tó re  ca łk o w icie  w ykonyw uje się ręczn ie , już
przebrzm iały , lecz , pom im o w yszu kanej in stru m en tacji, indy­
w idualność b ad acza  d oty ch czas stoi na pierw szym  planie.

W re sz c ie  szczegó ln ie  za jm u jąca  m etoda, w yróżniania 
przez D r  e w ‘a, polega n a  tern, że w y b iera  się grupę k om órek , 
przezn aczon ych  do posiew u za pom ocą k u lecz k i r tę c i, a n iszczy 
się w szy stk ie  p o zosta łe  przez n aśw ietlan ie  prom ieniam i u ltra - 
fijo łk ow em i w ciągu 5  —  10-iu m inut.

R a z  u zyskane p ozosta ją  hodow le i je j szczep y  zaw sze pod 
p o sta c ią  jed n o lite j n iezróżn icow an ej p łastew k i, M y o b lasty  nie 
p rz e sta ją  się k u rczy ć, n ab ło n ek  p ozosta je  obrzm iałym , a hodo­
w la gruczołu  p iersiow ego, p och od ząca od k o b ie ty  c iężarn e j, 
w dalszym  ciągu  w yd ziela  tre ść  m leczną. M itozy  są  zupełnie 
norm alne i chrom ozom y m ogą w nich  b y ć policzone. W idzim y 
zatem  odróżniczkow anie tk an k o w e, a le  nie h isto log iczn e: pod 
w zględem  czynnościow ym  m ożna rozpoznać k ażdą kom órk ę.

W  w yniku sw ych dośw iadczeń osiągnął D r e w  ponow ne 
zró żn iczkow an ie tk an k o w e przez dodanie do cz y ste j ku ltu ry  n a­
b łon k a  in n ej hodow li łączn o tk an k o w ej, Z n ab ło n k a  nerkow ego 
w m asie n iezróżn iczkow an ej p o w sta ją  w te n  sposób k an alik i 
n erkow e, o czem  św iadczą n iezb ic ie  zd jęcia  fo tograficzn e. H o­
dow la sk óry , k tó ra  się sk ład a z elem en tów  w rzecion ow aty ch
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zupełnie podobnych, zaczy n a się p rze tw arzać w n a sk ó re k  
w o b ecn ości tk a n k i łą c z n e j. Ilo ść  tk a n k i łą c z n e j p o trzeb n e j dla 
teg o  ce lu  n ie je s t  je sz cz e  u sta lon a. N iszczy ona n ab ło n ek , jeś li 
w prow adzi s ię  ją  w zby t w ie lk ie j m asie , lu b te ż  sam a u lega 
zniszczeniu, je ś li ow a m asa je s t  zbyt s ła b a . C h a m p y  d osk o n a­
le  zaobserw ow ał om aw iane z jaw isko. Ja sn e m  się s ta je , ja k  w aż­
n e są  czy ste  hodow le dla zrozum ienia z jaw isk a. W p raw d zie 
F  i s h e r  n ie zgadza się  z w ynikiem  pow yższych b ad ań : m iał 
on w id zieć tw orzen ie się  n a sk ó rk a  w cz y ste j hodow li n ab ło n ­
k ow ej, częścio w o  zaduszonej.

P od obnie, ja k  jeg o  poprzednicy, w idział D r e w  bard zo  
różn e zach ow an ie się tk a n e k  d ojrzały ch  i zarod kow ych ; p ierw ­
sze tw orzą  hodow lę d opiero  po pew nym  czasie , gdy drugie za­
czy n a ją  n aty ch m iast się ro zw ijać . L e c z  w te j sp raw ie w y k ry ł on 
jeszcze  jed n o z jaw isk o  c iek a w e. J e ś l i  w środow isku  m ineralnem  
z d om ieszką w yciągu  zarodkow ego um ieścim y cz ą s tk ę  d o jrza łe j 
tk a n k i i je ś li środow isko dzień —  w dzień będ ziem y odnaw iali, 
to  w ięk sza  cz ę ść  cz ą s te c z e k  zaczy n a się  ro zw ijać  po upływ ie 
8 —  14-u dni. L ecz  je ś li te  sam e d ó jrzałe  tk a n k i ro z e trz eć  na 
m iazgę i dodać do pow yżej w spom nianego środ ow iska m in era l­
nego, to  d zięki n ad er czynnem u działaniu  w yciągu tk an kow eg o  
hodow le zaczy n a ją  w zrastać  już po u pływ ie 2 4  —  48-iu  godzin. 
W z ra sta n ie  ow e trw a n iesk o ń czen ie  —  podobnie, ja k  w przy­
padku z tk a n k ą  zarodkow ą. Is tn ie je  jed n ak że środ ek  ham u jący  
ow e w zrastan ie , n ależy  jed y n ie używ ać n ie zw yk łe środow isko,
le cz  w zbogacone przez w yciąg  z d o jrza łe j tk an k i, a  w ięc —  roz- 
czyn  soli +  w yciąg  zarodkow y +  w yciąg  z d o jrza łe j tk a n k i.

W  p rzeciw ień stw ie  do w yciągu zarodkow ego drugi n ie je s t 
czu ły  na ogrzew anie do 60°. N ie u lega w ątp liw ości, że  zaw iera  
on sk ład n ik i pochodzenia au to lity czn ego , gdyż jes t n ieczy nny, 
jeś li zo sta je  przygotow any z k om ó rek  ochłod zonych i z rów nież 
ochłodzonego płynu, w ów czas au to lizy  w ca le  n ie  w idzim y. 
D r e w  w yjaśn ia  ow e z jaw isk o  w sposób n a stę p u ją cy : w hodow li 
tk a n k i d o jrza łe j n ie k tó re  k om órk i u leg a ją  au to liz ie ; gdy s tę ­
żen ie au to lłzatu  je s t  już w y sta rcz a ją c e  —  w zrastan ie  u ryw a się .

O w e dośw iad czen ie n ie je s t n iczem  innera, ja k  u zysk an ie 
zb liznow acenia in v itro . W idzim y, że m a się  ono tłu m aczy ć zw y­
k łem  podrażnieniem  chem icznem . L e c z  w te n  sp osób  zby tn io
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u łatw ilibyśm y  sob ie zadanie. G dy staram y  się w yjaśn ić a k ty ­
w a cję  soku  trzu stkow eg o przez k in azę lub m ów im y o ro li insuli­
ny w m etabolizm ie glukozy, to  d a le cy  jesteśm y  od poznania
is to ty  rzeczy , gdyż gra cz ą s tecz k o w a  je s t je szcze  zupełnie u k ry ­
ta  przed  naszym  w zrokiem .

J a k o  b ad acz  ra k a  dąży D r e w  do zastosow ania pow yż­
szych  zd obyczy do zagadnienia guzów.

Zdaniem  D r  e w ‘a ja k  rów nież C h a m p y ‘e g o, polega 
tru d n ość hodow ania now otw orów  na ham ow aniu zbytniego roz­
rostu  tk a n k i łą c z n e j; stosu ją  oni jed n ak ow ą te ch n ik ę  zarów no 
dla n iesk o ń czon eg o  zachow ania k om órek , ja k  dla otrzym ania 
czy sty ch  hodow li. D r e w  p rzy tacza  m iędzy innym i przypadek 
m ięsak a  bardzo czynnego, k tó ry  u legł zw yrodnieniu i zginął 
w ciągu 48-iu  godzin w środow isku plazm y z dom ieszką w y cią ­
gu zarodkow ego, zauw ażono jed ynie o b rączk ę  w zrastan ia  do­
k o ła  w y sep k i p łynnej plazm y. O bjaśniam y ow e z e jśc ie  przez 
u w olnienie się  produktów  au to lity czn y ch ; n ie m iałoby  ono m iej­
sca , gdyby środow isko cod zień  b y ło  odnaw iane..

W ó w czas otrzym u jem y hodow lę z k om órek  w rzecion ow a­
ty ch ; hodow la, w szczep iona m yszy, m a w w yniku m ięsak a . Z a­
zn aczy ć należy, że w ym ienione przed chw ilą  dośw iadczenie 
przeprow adzone zosta ło  z m ięsak iem  R ous.

R a k  ła tw o  d a je  się  o czy ścić  d zięki m etodzie n aśw ietlan ia  
prom ieniam i u ltrafijo łkow em i —  posiadają  one bow iem  zdol­
n ość w yw ołania b u jan ia  k om ó rek  nabłon k ow y ch . N iezróżnico- 
w any ich  w zrost m oże trw a ć n iesk o ń czen ie  długo, le cz  (podob­
nie ja k  to  w idzim y w norm alnych  tk an k ach ) d od atek  cz y ste j 
hodow li łącz n o tk a n k o w ej ponow nie w prow adza zróżn iczkow a­
nia, ch o ćb y  n aw et czasow e.

Z atem  ra k  gruczołu  p iersiow ego n a b ie ra  w yglądu zraz ik o ­
w ego, s ty k a ją c  się  z hodow lą fib ro b lastó w ; trw a  to  ta k  długo, 
aż  rów now aga się u ryw a na k orzy ść łą cz n e j tk an k i, k tó ra  sam a 
p o zo sta je .

W re sz c ie  jesz cz e  jedno bardzo w ażne od kry cie  poczynił 
D r e w ,  k tó reg o  is to ta  d oty ch czas nie zo sta ła  w yjaśniona.

W y cią g  z guzów m oże zastąp ić  w yciąg z d o jrzały ch  tk a ­
n ek , le cz  zachodzi tu pew na ró żn ica : w yciąg guzów, k tó ry  n a ­
d a je  w zrostow i ch a ra k te r  „w ybu chow y", d ziała  jed nakow o
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w przypadku, gdy b y ł przygotow any w c ie p ło c ie  0° (au to liza  
m usi b y ć w yklu czona), cz y  te ż  w c ie p ło c ie  zw y k łe j —  pod czas, 
gdy w yciąg  z n orm aln e j tk a n k i je s t  czynny jed y n ie w te j c ie p ło ­
cie . W sz y stk o  odbyw a się  zatem  ta k , ja k b y  k om ó rk i guzów n o r­
m alnie zaw iera ły  produkty  au tolizy. Ju ż  ty lo k ro tn ie  i w  n a jro z ­
m aitszy  sposób doszukiw ano się  is to ty  k om ó rk i ra k o w a te j, że 
to  now e od k ry cie  stanow i jed y n ie p ew ien  fragm en t. N ic z re sz tą  
n ie odróżnia się  b ard zie j od w yciągów , otrzym anych  z ro zm ai­
ty ch  guzów ; n ic rów nież n ie  je s t m nie j podobne, n iż w pływ  au - 
to lizatów  tk an k o w y ch  na ich  hodow le.

* *
*

D o dośw iadczeń  D  r  e w ‘a  w pew nym  stopniu  zbliżone są  
tak o w e M . R . L e w i s*a i W . H. L  e w  i s ‘a, k tó rz y  sy ste m a ty cz ­
nie u żyw ają  w  krop li w iszące j płyn L o c k e  -  L e w i  s 'a , ja k o  
jedyne środow isko (bez dodatku  w yciągu  zarodkow ego). J a k  
zauw ażył F  i s h e r, m a się  tu ta j „stereo tro p izm " k om ó rek  n a j­
lep ie j odbyw ać w z etk n ięc iu  z p łastew k ą , gdyż żadna k o m ó rk a  
n ie rozw inie się, b ęd ąc zaw ieszona w p łyn ie, ja k  d robnou stró j. 
O dżyw ianie je s t zab ezp ieczon e —  p rzynajm niej w ciągu  o k re ś ­
lonego czasu  —  d zięki g lukozie środow iska. O to  w zory porów ­
n aw cze rozczynów  R i n g e r ' a  (A) i T y r o d e a  (B ):
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A . B .

Na Cl 9 Na Cl 8 Na H2 P o4 0 .05
K  Cl 0.42 K C L 0.2 Na C o3 1
C a C l2 0,25 C a C l2 0 .2 G lucos. 1
H2 0 1000 M g C l2 0 .2 H 20 1000

B ra c ia  L e w i s  u żyw ają  trz e c i płyn, ró żn iący  się  od p ły ­
nu T  y  r o d e ‘a n ieo b ecn o śc ią  fosforanu  sodu; kom p ozy cja  jego 
różn i się  n ieznaczn ie w za leżn ości od tego , czy  tk a n k i są  hom eo- 
czy  p oik ilo term ow e. M ow a tu ta j o hodow lach  „ trw a ły c h ", ja k  
się w yraża F  i s h e r : n ad ają  się  one szczegó ln ie  do w y św ietle ­
n ia soli cy to p lazm aty czn e j.

K o m órk i są  bard zo  p łask ie , d e lik a tn e  i  p rzezro czy ste , 
szczegó ły  ich  budow y w idoczne są  b ez  b arw ien ia , gdy je  zaś
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jest znoHomitym środkiem odżywczym i wzmacniającym.

W SK A Z A N IA :
W szy stk ie  p ostaci a n e m j i. W szelk ie  
stany  w y c z e r p a n i a  fizycznego i um y­
słow ego. C i ą ż a  we w szystkich  je j o k re ­
sach . O k r e s  k a r m i e n i a  u m atek . 
N i e d o r o z w ó j  u dzieci. R e k o n w a ­
l e s c e n c j e .  Z a b u r z e n i a  w zak resie  

nerw ów  błędnego i sym patycznego. 
F o s f a t u r j a  e tc .

D R A Ż E T K I

po 0 ,05  g.; 4  do 6 dziennie (dla dzieci 2 do 3).

G R A N U L K I
po 0,1 g. w łyżeczce od kawy; 2 do 3  łyżeczek 

dziennie (dla dzieci 1 do 2).

I N J E K C J E
(domięśniowo po jednej dziennie).
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(PARATOLUEliSULFOCHLOROAMIHA).

Daje rozczyny przeciwgnilne bez­
barwne, pozbawione zapachu, nie- 
jadowite, nie ścinające i nie strą­

cające białek surowiczych.

Stosowanie zewnętrzne:

Przemywanie głębokich ran. Opatrunki ran  
powierzchownych. Przemywanie cewki i t. p.

Stosowanie wewnętrzne: 

Dezynfekcja przewodu pokarmowego i t. p.

L e j E ta b lis s e m e n ts  POULEHC FRERES.— PflRIS.
Skład głów ny na Polskę:

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne

LUDCOIK SPIESS i SM, Sp. AKc.
W ARSZAW A.
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zabarw im y, to  w idzim y obrazy  szczegó ln ie  p ięk n e. W . H. L e ­
w i s  w ten  sposób m ógł obserw ow ać ru chy  m itochond rji godzi­
nam i, jak  rów nież zm iany ich  p o stac i i liczb ę . N ie w idział on ani 
ziarnistości, ani w odniczek , k tó re b y  się różn iły  od s ieb ie . T e n ­
że badacz obserw ow ał w n ie k tó ry ch  k om ó rk ach  m ezen ch y m al- 
nych ogrom ne ce n tro sfery , grupu jące się d oko ła  centrozom u ; 
w zbudziły one w ie lk ie  za in tereso w an ie  d zięki podobieństw u 
do c ia łe k  P  1 i m m e r ‘a  n ie k tó ry ch  rak ów , oddaw na już p rzy j­
m ow anych przez B  o r  r e l ‘a za centrozom y.

W łó k n a  prążkow ane rosn ą bard zo  dobrze w środow isku 
L o c k e - L e w i s ' a  i przez dłuższy czas zachow ują sw ą zdol­
ność k u rczen ia  s ię ; p osiadają  one sk łonność do w ytw orzenia  
o b rą cz k i łą c z ą c e j. H odow le nerw ów  w bard zo znacznym  stop ­
niu podobne są  do tak o w y ch  w łó k ien  m ięsnych  prążkow anych.

M . R . L e w i s  rów nież b ad a ł zagadnienie tw orzen ia  się 
w łók ien  tk a n k i łą c z n e j w środow isku bezw łóknikow em  i w y k a­
z a ł z jaw ian ie się  ty ch  w łó k ien  w now op ow stałych  fib ro b lastach ; 
p o w sta ją  one b ezsp rzeczn ie  na rach u n ek  m itochondrji. Z dru­
giej stron y  obserw ow ał B  a i t s e 11 tw orzen ie się om aw ianych 
w łó k ien  w plazm ie w łók n ik ow ej pod w pływ em  hodow li, ale 
rów nież pod w pływ em  posp olitych  czynników  m echanicznych , 
k tó re  u s ta la ją  ich  u łożen ie się  i n ad ają  pew ną p o stać . M ożliw e, 
że obydw a rod za je  w łó k ie n e k  n ie p osiad ają  żadnego podobień­
stw a i że ich  w ew n ętrzn a  budow a m a za zadanie, ja k  F  i s h e  r 
przypuszcza, łą c z y ć  rozm aite  k om órk i te j sam ej tk an k i.

G . L e v i  (Turyn) rów nież p ośw ięcił się  badaniu  cy to lo - 
gji hodow li; jego  p ra c e  n a leża ło b y  p o staw ić obok pow yżej om a­
w ianych, ch o ciaż  sp ec ja ln ie  używ ał d elik a tn y ch  hodow li na 
p lazm ie. C ytop lazm a, bad an a n ajczu lszem i im ersjam i, sk ład a  się, 
zdaniem  L e v i ‘e g o z cz ę śc i jed n o lite j, n ad er p rzezro czy ste j 
i z innej, u tw orzonej z z iarn istości i n ite cz e k  ru ch liw ych  (chon- 
driokontów ); ta  druga cz ę ść  m niej obfitu je  od poprzedniej w w o­
dę. P otw ierd za on bad an ia  L  e w i s ‘a nad zm ianą ich  p ostaci 
w zw iązku z czy n n ością  przen oszen ia  się k om ó rek  z m ie jsca  na 
inne. O bserw ujem y praw dziw ą zm ianę ok resow ą pom iędzy k o ­
lo id em  skrzepłym , a koloidem  płynnym .

Ją d r o  kom órki w stan ie  spoczynku zaw iera  dw ie lub trzy  
m asy  n ieregularne, odpow iadające ch rom atyn ie; d o ty ch czas jed ­
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n a k ż e  nie udało się  zaobserw ow ać, w ja k i sposób z ch rom aty- 
n y  p o w sta ją  chrom ozom y. S t r a n g e w a y s  p oczynił bardzo 
c ie k a w e  sp o strzeżen ie nad rucham i w ężow atym i sp irem y przed 
z jaw ien iem  się  chrom ozom ów ; b ad ał on zaw sze k om órk i za­
rod ka k u rcz ęc ia .

W idzim y, ja k  chrom ozom y się  rozd w aja ją , w ęd ru ją  do 
sw ych  biegunów  pod p o sta c ią  dw uch w stążek , le cz  od tw arzanie 
s ię  jąd er pochodnych n ie je s t  ca łk o w ic ie  jasn e. O b ok  ty ch  p rze­
m ian  w jąd rze obserw u jem y  g łęb o k ie  zm iany w zarodzi, z po­
czą tk u  n ap ięcie  pow ierzchniow e się  pow iększa, p óźnie j k o n cen ­
tru je  się  na średniku ; b y ć  m oże, że d zięki tem u  zrozum iałem  się 
s ta n ie  p rzew ężen ie średnikow e. C ały  p ro ces  m itozy odbyw a się 
n ad er szybko i trw a przez 18 —  20  m inut —  w p rzeciw ień stw ie 
do długiego okresu , od dziela jącego  dw a podziały ; p ro ces ten  
trw a jed nakow o długo u w szy stk ich  zw ierząt, jakg d yby  się m iało 
do czy n ien ia  z szereg iem  odczynów , n iezależn ych  od od rębności 
ja k ie jk o lw iek .

U zn a jąc w zu pełności w arto ść p racy  C h a  m  p y ‘e g o , L  e - 
v i jed n ak że rozum nie sądzi, że w yniki je j są  zbyt ogólnikow e 
i że w szystko  odbyw a się ta k , ja k b y  k om órk i hodow ane zach o­
w ały  jeszcze  pew ną p iecz ęć  od rębności. K om órk i zony „naw od­
n ia ją c e j"  trudno z id enty fikow ać, gdyż w y sta rcz ą  drobne zm ia­
ny  w e w łasn o ściach  środow iska, ab y  sprow adzić w nich  (ko­
m órk ach ) przem iany. L  e v i op racow ał dow cipną m etod ę, k tó ­
ra  um ożliw ia śled zenie przem ian w tk a n ce  hod ow anej. P o leg a  
ona na grom adzeniu w hodow lach  odcinków  tk a n k i ta k  m ałych , 
k tó re b y  się  sk ład a ły  n a jw y żej ze 100-u k om ó rek . K o m ó rk i ow e, 
u leg a jąc przeszczepieniu , ro zp rasza ją  się i od d ala ją  od sieb ie , 
s ta ją  się  bardzo m ałe  i p rze jrzy ste , le cz  się nie rozm nażają . F  i-  
s h e r ,  a później P o l i c a r d  przyszli w k ró tce  do tegoż p rze­
k on an ia . W  ow ych od cinkach  kom órk i m ezenchym y izolu ją  się 
od s ieb ie  (zachow ują ze so b ą  łączn o ść jed ynie za pom ocą po­
szczególnych  w ydłużeń); n atom iast kom órk i n ab łon k ow e zarów ­
no, ja k  p ierw sze k om órk i b lastod erm iczn e p o zo sta ją  ze sobą 
w ciągłym  zetk n ięciu , tw orząc rodzaj b łony. O w a b łon a je s t 
n ad er sp łaszczona, d zięk i n aciągn ięciu  zm niejsza się, le cz  zach o ­
w uje sw ą ciąg łość i w ejrzen ie  podobne do tk a n e k . W  hodow lach
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D nia 8 —  10 lipca 1926 r. odbyw ały się w W arszaw ie obrady 

XXIII Z JA Z D U  C H IR U R G Ó W  PO LSK IC H . Prezes Zjazdu 
Prof. A. Leśniow ski, reasum u jąc w yniki p rac, z zadow oleniem  
stw ierdził liczny udział uczestników  (ogółem 196 lekarzy), co 
św iadczy o dużem zainteresow aniu  sfer lek arsk ich  postępam i 
w iedzy i o pragnieniu sprostania obow iązkom  zawodu. P race  
Zjazdu były uciążliw e i żmudne w eb ec znacznej liczby  re fe ­
ratów , k tórych  wygłoszono 45.

Dnia 10 lipca 1926 r. —  w 3-im  dniu Zjazdu odbyła się 
w ycieczka do fabryki Przem .-H andl. Zakładów  C hem icznych 
Ludwik Spiess i Syn, Sp. A kc. w Tarchom inie. U czestn ików  
Zjazdu przew iozło 35 sam ochodów  do zakładów  fabrycznych  
firmy, gdzie Dr. S . O tolski i Inż. M. H oltorf udzielili szczegóło­
w ych ob jaśn ień  o p oszczególnych  fazach  i działach produkcji. 

U czestn icy  w ycieczk i zw iedzili, m iędzy innem i, działy: 
N ovarsenobenzolu,
Z astrzyków  podskórnych,
P rep aratów  galenow ych i Specyfików ; 
oddziały:
Phosphitu, k tóry  jes t p reparatem , otrzym yw anym  z nasion 

o le istych  i zaw ierającym  2 0 %  organicznego fosforu
oraz W itam inow ej m ączki „C alcitrin“, k tó ra  znalazła 

w ielkie zastosow anie w dożywianiu niem ow ląt,
W ytw órnię octu , jed ną z n a jstarszy ch  w P olsce,
D ział tabletek , zaopatrzony w najnow sze m aszyny, 
O ddział pasty do zębów  „D entosan“ oraz krem u „H az- 

E lite“,
W ytw órnię sztucznego lodu, 
w reszcie Kotłow nię i elektrow nię,
Hodowlę królików i innych zw ierząt, niezbęd nych  do 

dośw iadczeń naukow ych.
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P o  zw iedzeniu fabryk i w jednym  z paw ilonów  pow itał 
gości P rezes Zarządu Sp. A k c. P. Ludwik Sp iess, poczem  odbyło 
się skrom ne p rzy jęc ie ; po w spólnej fotografji goście udali się 
do składu centralnego firm y przy ul. D aniłow iczow skiej, gdzie 
zwiedzono:

O ddział bakterjologiczny (szczepionek) znajdujący  się 
pod kierow nictw em  Prof. Szym ona D zierzgow skiego, b. D yrektora 
Instytutu  M edycyny D ośw iadczalnej w Petersburgu,

L ab o rato rja : bad aw cze i tow aroznaw cze,
U rządzenia biurowe i ekspedycję.
Przem ysłow o-H andlow e Z ak ład y  C hem iczne Ludw ik 

Sp iess  i Sy n  w chw ili o b ecn e j zatru d nia ją  300  urzędników  oraz 
375 robotn ików  i rob o tn ic. W  O ddziale N aukow ym  i T e ch n ic z ­
nym p racu je  w ielu profesorów , lek arzy , inżynierów , fa rm aceu ­
tów , chem ików  i m echaników .

Z praw dziw ą w dzięcznością i uznaniem  żegnali w y ciecz­
kow icze kierow ników  firmy, k tórzy  nie szczędzili czasu i energji, 
aby  XXIII Z JA Z D  C H IR U R G Ó W  PO LSKICH  zaznajom ić 
z urządzeniam i najw iększej fabryki farm aceutycznej w P o lsce .
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wątroby płodu kurczęcia komórki wątrobowe zachowują swą 
budowę poligonalną i znajdują się ze sobą w łączności, gdy ko­
mórki śródbłonkowe utworzyły obrączkę okienkowatą.

L e v i usiłował wyjaśnić zagadnienie fibroblastów, wysu­
wające się na pierwszy plan w hodowli serca zarodkowego (słyn­
ne prace C a r r e l ‘a i E b e l i n  g‘a). W. L e w i s  sądził, że moż­
na już tutaj rozpoznać komórki mezenchymalne śródbłonkowe 
i mięśniowe, chociaż w hodowli nie są jeszcze widoczne ani włó- 
kienka łącznotkankowe ani mięśniowe. L e v i widział odróż- 
niczkowanie się myoblastów, które można rozpoznać z układu 
syntitinus i włókienek prążkowanych, lecz które wysyłają długie 
i delikatne włókienka —  wskutek czego stają się podobne do 
fibroblastów. Pozatem, gdy substancja anisotropowa włókienek 
znika, odcinki (fragmenty) stają się podobne do chondriokon- 
tów. Je s t  zatem rzeczą możliwą, że myoblasty, przechodząc od­
wrotną drogę ontogenetyczną, różniczkują się na fibroblasty, 
w których jedynie chodriomy przypominają zanikłe już włókien­
ka mięśniowe.

Przypominając klasyczne doświadczenia H a r r i s o n'a 
nad wzrastaniem włókna osiowego oraz takowe I n g e b r i t s e n  
nad ich odradzaniem się w hodowlach, L e v i sądzi, że niekiedy 
owe włókienka mogą się łączyć w liczne obrączki (pod warun­
kiem, że mamy do czynienia z bardzo młodymi zarodkami —  
3 lub 5-0 aniowemi). (Dalszy ciąg nastąpi).

Profesor H. Coutiere.
Członek Francuskiej Akademji Lekarskiej.

W yd aw ca: Przem ysłow o-H andlow e Zakłady Chemiczne Ludwik Spiess i Syn, Sp. Akc.— W arszaw a.
R e d a k t o r  Dr. S. OTOLSKI.

O dbito czcio n k am i Drukarni W zorowe], W arszawa, Długa 20. T el. 416-60. 
W iaśc. Mr. Farm . FR. HEROD.
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E Działania wybiórcze na gonokoki. E

I GONACRINE I
| (Chlorow odorek d w u -am in o  -  m etylo  -  okr y d yn y) |

Z Energiczny środek odkażający, przewyższający pod z  

Z względem bakterjobójczym białkany srebra. Z

Z W SK A Z A N IA : Sluzoropotok. Zapalenie macicy. Z 

E (Głębokie przemywania rozczynem (1 : 4 .000). E
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E Les Etablissements P O U L E N C  F R E R E S  —  P A R I S  E
E  SKŁAD GŁÓW NY NA PO LSK Ę: E

=  P R Z E M Y SŁ O W O -H A N D L O W E  Z A K Ł A D Y  C H EM IC Z N E =

I LUD W IK SPIESS i SYN, SP. AKC. I
| W A RSZA W A  E
■M M
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W skazania: Opakowanie:

G M I N Ę
Ś ro d ek  o d k aża jący  

b ak ter jo b ó jczy .

jj | P ro szek  k ry sta - 1
| Śluzoropotok, za- j  liczny  (Sp osób  [ 
| palenie m acicy . | użycia w b ro - j 
1 1 szurze). I

TOCHLORINE
W e w n ę t r z n y  i z e ­
w nętrzny środ ek  od­

k aża jący .

1 Przem yw anie ran  |
j  g łębok ich  cew ki I pro szek
1 m o c z o w e j ,  j a k i  rc 'U •
§ • . j  ś (oposob użycia
| r ó w n ie ż  d e z y n -  | 
1 fe k c ja  przew odu 1 
1 pokarm ow ego. 1

w broszurze).

ODO -L E C IT H IN E  
BILLON

Ś ro d ek  odżyw czy 

i w zm acniający.

N eu rasten ja , fos- 1 
fatu rja , w ycień- | D rażetki
czen ie, rekonw a- 1 G ranulki
le sce n c ja , n iedo- § In jek cje .

k rw istość. i
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Literaturę wysyłamy na żądanie.

Les ŹtKbllssem ents POULEHC FRŁRES—  Pnris.
SKŁAD GŁÓWNY NA POLSKĘ i

| P R Z E M Y SŁ O W O -H A N D L O W E  Z A K Ł A D Y  C H EM ICZN E

I LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc.
w W arszawie, ul. Daniłowiczowska 16.
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